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Na remont basenu potrzeba 
ponad 20 milionów

Burda za torami. 
To byli pseudokibice

Strona 9Strona 5

Senior trafił 
za kratki za 
znęcanie 

Strona 4

Jcobbb zagra 
w FaZe Clan 

Strona 6

To tu objawiła 
się cała 
prawda 
o Akcji Burza 

Strona 11

105 lat Marii 
Kozioł. Goście 
życzyli jej 150 
lat

Strona 13

Numer
w sprzedaży do:

08.09.2025

Edukacja,
która dzieli
Z jednej strony Episkopat 
Polski, ale też kapłani z naszych 
lokalnych wspólnot namawiają 
rodziców, by wypisali dzieci 
z przedmiotu edukacja 
zdrowotna, bo zawiera treści 
niezgodne z nauką Kościoła. 
Z drugiej głos z rady miejskiej 
i szkół, że to przedmiot, który 
ma ułatwić dzieciom poruszanie 
się w dorosłym świecie, a główny 
nacisk kładziony jest na ich 
bezpieczeństwo. Strona 7

Grafika poglądowa, źródło: AI
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Druga strona

Uważam, że Ministerstwo Edu-
kacji Narodowej zrobiło duży 

błąd. Tak, mam na myśli edukację 
zdrowotną, która jest tematem ty-
godnia w tym numerze OL (str. 7). 
Myślicie Państwo, że pisząc o du-
żym błędzie ministerstwa przy-
chylam się do 
głosu płynącego 
z ambony i pra-
wej strony sce-
ny politycznej 
namawiającego 
do wypisywa-
nia dzieci z  te-
go przedmiotu? 
Nic bardziej mylnego. Uważam, 
że edukacja zdrowotna jest bar-
dzo potrzebna młodym ludziom, 
a ministerstwo zrobiło duży błąd, 
nie wprowadzając tego przedmiotu 
jako obowiązkowego. Bo przecież 
życie i zdrowie jest najważniejsze 
i właśnie przede wszystkim tego, 
jak o nie dbać, dzieci będą uczyć 
się podczas tych lekcji (wystarczy 
zajrzeć do podstawy programo-

wej). Tego zresztą uczy również 
Kościół, który jednak w tej sprawie, 
dziwnym trafem, o tym zapomi-
na próbując wylać dziecko razem 
z  kąpielą. Rozumiem, że wie-
lu katolików może mieć odmien-
ny pogląd na pewne sprawy, od 

tego, który ma 
być przekazywa-
ny dzieciom. Ale 
czy to jest po-
wód, żeby po-
zbawiać je całej 
reszty tak ważnej 
dla nich wiedzy? 
Przecież swoje 

stanowisko rodzice mogą przed-
stawić w domu, a katecheci na lek-
cji religii. Więc w czym problem? 
A jeśli nie zgadzamy się z interpe-
tacją faktów historycznych to wy-
piszemy dziecko z  lekcji historii? 
A jak nie lubimy ułamków to z ma-
tematyki? Warto zastanowić się czy 
naszą decyzją nie zrobimy dziecku 
krzywdy. 

ratuszniak@ol.com.pl

O dwóch zniszczonych przy-
stankach autobusowych pisze 

na stronie 8 Tomasz Ratuszniak. 
I faktycznie, do ich remontu nie 
potrzeba wielkich nakładów fi-
nansowych. Dyrektor Wydziału 
Mienia Komunalnego i Transpor-
tu w Urzędzie Miejskim w Dębi-
cy Agnieszka Ordyna zarzeka się, 
że żadnego zgłoszenia dotyczą-
cego tych przystanków nie mia-
ła i że wystarczyłoby jedno pismo 
do nich. Pismo od mieszkańców 
rzecz jasna. 
Tylko czy zawsze wszystko musi 
się opierać o papiery? Czy urzęd-
nicy nie jeżdżą po mieście, np. po 
to, by zrobić zakupy? Czy do pracy 
chodzą jakimiś tajnymi podziem-
nymi tunelami, przez co nie wi-
dzą, że jest coś nie tak? Przecież 

takie proste rzeczy, jak odmalo-
wanie przystanku można napraw-
dę załatwić szybko, bez interwencji 
mieszkańców. 
Albo podlewanie kwiatów. W Par-
ku Jordanowskim, od strony ul. 
Żeromskiego zrobiony został ład-
ny klomb. Tyle że wszystkie rośli-
ny nadają się już do wymiany. Czy 
również muszę napisać pismo do 
tego, czy innego wydziału, żeby 
ktoś je podlał? W poprzedniej ka-
dencji w Rynku posadzone zosta-
ły też drzewa, które uschły. I to też 
pewnie wina mieszkańców, bo ża-
den pisma nie wysłał.
Chciałbym, żeby urzędnicy bar-
dziej interesowali się tym, co się 
dzieje wokół nich i nas wszystkich. 
Tak sami z siebie.

krol@ol.com.pl

złotych kosztuje na zielonym ryn-
ku w Dębicy niewielka dynia hok-
kaido z ekologicznej przydomowej 
uprawy. 

Pochodzący z Dębicy, a obecnie mieszkający w Rzeszowie, absolwent II 
Liceum Ogólnokształcącego im. ks. Jana Twardowskiego. Do Zakonu 
Kaznodziejskiego (dominikanów) wstąpił w 2015 roku. Pięć lat później 
przyjął śluby wieczyste, a w 2023 roku święcenia kapłańskie. Posługuje 
w Dominikańskim Duszpasterstwie Młodzieży Szopka w Rzeszowie. 
Był redaktorem naczelnym pisma braci dominikanów Teofil. Regular-
nie pisze do miesięcznika W Drodze. 
Książka pt. Leon IV. Papież na ratunek kościołowi ukazała się nakła-
dem wydawnictwa eSPe. Jej autorzy to również Paweł Nowak oraz Do-
minik Dubiel. 

tra

Współautor książki Leon IV. Papież na ratunek kościołowi

Paweł Jamróz

O mieszkance Borowej, która właśnie skończyła 105 lat  
i o tym, jak radzi sobie na co dzień

piszemy na str. 13

Jedliśmy to, co zrodziło pole i dały nam 
zwierzęta domowe. Była bieda, potem 
wojna i wysiedlenie. 

Maria Kozioł

Komentarz

Komentarz

Jeśli nie lubię ułamków 
to wypiszę dziecko 
z matematyki? To 

i liczyć się nie nauczy.

Rodzice - w was 
cała nadzieja 

O nim się mówi

Pismo pismem, 
ale sami nie widzą?

8 TOMASZ RATUSZNIAK 

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Zofia Gągała-Bohaczyk Katarzyna Baran

Właścicielka działającego od 1998 
roku Muzeum Lalek w Pilźnie. Po 
27 latach działalności otwiera je-
go nową, dużo większą niż do-
tychczas siedzibę, w której, jak 
twierdzi, chce edukować dzieci, 
młodzież i dorosłych. Najnowsza 
wystawa, którą tam pokazuje, do-
tyczy religii świata, m.in. judaizmu 
i chrześcijaństwa. 

Stylistka i kostiumografka z Dę-
bicy robi karierę w branży mody 
i kina. Otwarcie mówi, że kocha 
swoją pracę i czerpie z niej ogrom 
satysfakcji. Jest zaprzeczeniem 
powiedzenia, że szewc bez butów 
chodzi, bo dobierając stroje in-
nym, dba także o swoje stylizacje. 
Związana z rodzinnym miastem 
i Czarną, gdzie mieszkają rodzice. 

Józef Olechowski

Pochodzący z Pilzna mieszkaniec 
Dębicy chciałby, aby w jego rodzin-
nej gminie upamiętniony został 

Stanisław Grzebień, człowiek któ-
ry uchronił mieszkańców Bielów 
przed niemiecką łapanką. W je-
go ocenie najlepszym sposobem 
na to byłby coroczny bieg, a trasa 
miałaby prowadzić z Pilzna do Bie-
lów. I choć do tej pory nie udało się 
mu tego pomysłu zrealizować, to 
mężczyzna się nie poddaje i wie-
rzy, że ktoś to w końcu zrobi.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Główni armatorzy morscy współpracują z Proclean Z firmą związany nie od dziś

Do Dębicy jeździ nie tylko 
Maersk, ale także MSC

Suret ma nowego szefa

Kontenery od MSC też są przeładowywane na stacji Dębica Towarowa.

Sebastian Gawron i Piotr Wierzbicki podczas spotkania z okazji 25-lecia 
Obserwatora Lokalnego. 

na zatrudnienie nowych pracowni-
ków. Zaplecze obiektu daje możli-
wość rozbudowy.

– Widzimy na rynku potrzebę 
sukcesywnego przebudowywa-
nia sposobu realizacji dostaw oraz 
dystrybucji towarów z transportu 
kołowego na kolejowy – dodaje Ge-
rard Wójtowicz.

Podkreśla, że przyczynia się to 
nie tylko do redukcji CO

2
, ale także 

do bezpieczeństwa użytkowników 
dróg. Państwa, które postawią na 
rozbudowę sieci kolejowej, będą 
największymi wygranymi.

Teren dzisiejszego terminalu ko-
lejowo-kontenerowego pełnił takie 
funkcje już w czasach powojennych. 
W 2014 roku aktywność ta została 
wznowiona, gdy firma Proclean 
udostępniła go spółce PCC Inter-
modal. Proclean działa w Dębicy od 

1998 roku i od lat odgrywa istotną 
rolę w lokalnej gospodarce.

W 2019 roku to właśnie ona roz-
poczęła działalność terminalową 
przy stacji Dębica Towarowa. Zre-
alizowała wtedy projekt unijny 
Proclean Park & Service. Od tego 
momentu samodzielnie prowadzi 
operacje kolejowe w ramach trans-
portu intermodalnego, rozwijając 
potencjał Dębicy Towarowej jako 
centrum logistycznego w regionie.

Jej terminal wyróżnia się szero-
kim zakresem oferowanych usług 
w skali europejskiej. Dzięki dostę-
powi do infrastruktury kolejowej, 
w połączeniu z innymi swoimi 
możliwościami, spółka może re-
alizować skomplikowane projekty 
dostaw z całego świata dla lokal-
nych odbiorców.

Janusz Grajcar

Stacja Dębica Towarowa 
jest od zawsze kojarzona 
z przeładunkami.

W lutym 2024 r. firma Proclean 
rozpoczęła tu obsługę składów 
z kontenerami morskimi. Najpierw 
były to połączenia realizowane 
przez spółkę Spedcont, a następnie 
do Dębicy zaczęły trafiać wagony 
z kontenerami największego arma-
tora na świecie – MSC, organizo-
wane przez spółkę córkę Medlog, 
odpowiedzialną za transport lądo-
wy. Od sierpnia 2025 roku współ-
pracę rozpoczął kolejny globalny 
operator, Maersk.

– Jeśli tak duże firmy decydują 
się uruchamiać stałe połączenia 
kolejowe do Dębicy, to znak, że lo-
kalizacja ma duże znaczenie w sieci 
transportowej – mówi Gerard Wój-
towicz, menedżer projektu realizo-
wanego dla Proclean.

Stałe połączenia kolejowe pro-
wadzone przez największych ope-
ratorów wskazują na strategiczne 
znaczenie Dębicy jako punktu lo-
gistycznego w regionie. Do termi-
nalu regularnie docierają pociągi 
z kontenerami przeładowywanymi 
ze statków w polskich portach mor-
skich. Część transportu, który od-
bywałby się drogą kołową, zostaje 
więc przeniesiona na tory. Pozwala 
to znacząco ograniczyć emisję i licz-
bę ciężarówek na drogach.

Terminal odpowiada także za 
tzw. ostatnią milę transportu, któ-
rą realizuje poprzez współpracę 
z firmą PC Logistic. To jeden z naj-
większych operatorów w trans-
porcie intermodalnym substancji 
płynnych. Obsługiwane są również 
przewozy dedykowane, realizowa-
ne przez operatorów zakładowych 
dla pobliskich zakładów.

Rozpoczęcie współpracy z Me-
dlog, a później z Maersk pozwala 

Nie jest osobą nową w firmie, 
wręcz przeciwnie – od 2020 roku 
był dyrektorem pionu logistyki, 
niedługo potem wszedł w skład 
zarządu. Objęcie nowego stanowi-
ska Piotr Wierzbicki nazywa kolej-
ną aktualizacją swojej zawodowej 
kariery. Jako szef zarządu firmy 
zamierza położyć nacisk na zdo-
bywanie nowych rynków. Przy-
znaje, że pandemia, a potem wojna 
w Ukrainie wymusiły podjęcie no-
wych wyzwań.

 – Ale po kilku latach widzimy, 
że rozpoczyna się odwilż w bran-
ży logistyki wewnątrzzakładowej, 
jak i relokacji i instalacji – również 
zupełnie nowych zakładów. Takie 
zmiany na rynku przynoszą nowe 
możliwości oraz wiele ciekawych 
przedsięwzięć dla naszego zespołu. 
Suret nieustannie dostosowuje swo-
ją ofertę produktową do dynamicz-
nie ewoluujących potrzeb klientów. 
Nie ograniczamy się, działamy na 
całym świecie – mówi Piotr Wierz-
bicki.

Nowy prezes po dyplomie na 
Politechnice Krakowskiej związał 
się z marką Goodyear i pracował 
w Firmie Oponiarskiej Dębica, m.in. 

jako menedżer wydziału produkcji. 
Jego specjalnością są optymalizacja 
procesów produkcyjnych i wydaj-
ność. Na stanowiskach zarządczych 
od ponad 8 lat. Na stołku szefa za-
stąpił Sebastiana Gawrona, który 
zostaje w firmie jako wspólnik i dy-
rektor sprzedaży.

– Istotnym faktem jest także wej-
ście do zarządu pani Moniki Gór-
skiej, która kieruje pionem relokacji 
zakładów – dodaje Piotr Wierzbicki.

Suret powstał w 1992 roku na 
bazie działu transportu wewnętrz-
nego w Stomilu. Taką działalność 
prowadził przez pierwsze lata, 
przekształcając się w firmę logi-
styczną i rozpoznawalną markę. 
Początkowo był spółką pracowni-
czą. Potem przez ponad dwie deka-
dy większościowym udziałowcem 
i prezesem był Stefan Bieszczad, 
udziałowcem i dyrektorem Zbi-
gniew Nosal. W 2019 roku sprzeda-
li oni swoje udziały firmie Tar Heel 
Capital, a nowym prezesem został 
Sebastian Gawron.

– O tym, żeby nie być prezesem 
myślałem już dawno, ale nie było 
ludzi, którzy w moim mniemaniu, 
mogli mnie zastąpić. Teraz chętnie 
popatrzę, jak radzą sobie młodsi – 
mówi Sebastian Gawron. 

Dodaje, że mając 50 lat, prawie 20 
spędził w Surecie.

(nan)

Piotr Wierzbicki został nowym 
prezesem firmy Suret. Zapewnia, 
że to czas na jej rozwój. 
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

MANDAT DLA KIERUJĄCEGO 
HULAJNOGĄ ELEKTRYCZNĄ
2,5 tys. zł – tyle będzie musiał za-
płacić 45-letni mieszkaniec Dębi-
cy, którego policjanci zatrzymali 
na ul. Mościckiego w piątek 29 
sierpnia. Od razu było widać, że 
mężczyzna jest pod wpływem 
alkoholu, a badanie tylko to po-
twierdziło. Kierujący hulajnogą 
wydmuchał 2,45 promila.

ZA SZYBKO 
W ZABUDOWANYM
Na trzy miesiące straciła prawo 
jazdy mieszkanka Mielca, która 
również zatrzymana została tego 
samego dnia na ul. Mościckiego. 
Tyle tylko, że w jej przypadku po-
wodem kontroli była zbyt ciężka 
noga. 44-latka przy ograniczeniu 
do 50 km/h pędziła z prędko-
ścią 103 km/h. Oprócz utraty pra-
wa jazdy ukarana została również 
mandatem w kwocie 1500 zł oraz 
13 punktami karnymi.

JECHAŁ Z DZIECKIEM
Do dachowania samochodu do-
szło w Grudnej Górnej. Siedzący 
za kierownicą hondy jazz jechał 
z nadmierną prędkością, stra-
cił panowanie nad samocho-
dem i uderzył w nasyp. 69-latek 
z Bobrowej był trzeźwy, przewo-
ził 9-letnie dziecko. Żadnemu 
z nich nic się nie stało, a zdarze-
nie zakończyło się na poucze-
niu, którego kierującemu udzielili 
policjanci. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Teraz wyrok będzie bardziej surowy

Mężczyźnie grozi więzienie

Senior trafił za kratki za znęcanie

Kryminalni w krzakach
Samochód wypadł 
z autostrady i dachował

Wyrok zapadł w kwietniu, a już 
w maju do stróżów prawa dotarły 
doniesienia o kolejnych przestęp-
stwach popełnianych przez 71-lat-
ka. Starszy pan nie respektował 
orzeczenia sądu. Nie dość, że re-
gularnie niepokoił rodzinę swoją 

obecnością, to jeszcze posunął się 
do gróźb karalnych. 

– Strasząc pozbawieniem życia, 
próbował wymusić na żonie i synu, 
by wycofali obciążające go zezna-
nia – mówi szef dębickiej Prokura-
tury Rejonowej.

Z uwagi na dobro pokrzywdzonych, sąd orzekł areszt tymczasowy. 

Na miejsce zadysponowany został śmigłowiec LPR. Fot. OSP Czarna.

Uprawa była bardzo zadbana.

Na razie tymczasowo, 
o dalszym losie 71-latka 
zdecyduje sąd. 

Nie będzie to pierwszy raz, bo to 
właśnie nierespektowanie wyroku 
orzeczonego wobec mieszkańca 
gminy Żyraków w kwietniu tego 
roku, stało się przyczyną jego obec-
nych kłopotów.

Starszy pan mieszkał wraz z żoną 
i synem. Ale życie rodzinne dalekie 
było od sielanki. A to z powodu 
zamiłowania głowy rodziny do 
mocnych trunków, które spożywał 
w nadmiarze. Wtedy stawał się 
agresywny, a złość wyładowywał 
na bliskich, znęcając się nad nimi 
nie tylko fizycznie, ale i psychicz-
nie. Były wyzwiska, poniżanie, 
wyrzucanie z domu, groźby i ciosy 
zadawane rękami. 

Sprawa w końcu trafiła do pro-
kuratury, a stamtąd do sądu, gdzie 
zapadł wyrok skazujący. W orze-
czeniu znalazły się zapisy o tym, że 
domowy tyran ma wyprowadzić 
się od żony i syna.

– Dostał też zakaz zbliżania się do 
nich na odległość bliższą niż 50 me-
trów przez 5 lat oraz kontaktowa-
nia się bez zgody pokrzywdzonych 
– relacjonuje Tomasz Zwierzyk, 
prokurator rejonowy.

Po przyjeździe na miejsce policji 
mundurowi zastali audi, które znaj-
dowało się poza jezdnią.

– Samochód leżał na prawym 
boku na placu manewrowym dla 
samolotów – mówi podkom. Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

Do wypadku doszło na pasie 
w kierunku Krakowa. Jak ustalili 
policjanci kierująca audi 62-letnia 
obywatelka Ukrainy podczas inten-
sywnych opadów deszczu straciła 

panowanie nad pojazdem, następ-
nie uderzyła w bariery energo-
chłonne, wjechała do rowu, gdzie 
dachowała i ostatecznie zatrzyma-
ła się na lotniczym placu manew-
rowym. 

W pojeździe znajdowały się 
również dwie pasażerki, młodsza 
w wieku 17 lat i starsza w wieku 36 
lat. Na miejscu lądował śmigłowiec 
Lotniczego Pogotowia Ratunkowe-
go. Wszystkie trzy kobiety zostały 
zabrane do szpitali. Kierująca po-
jazdem trafiła do tego w Dębicy, 
natomiast pasażerki zostały prze-
transportowane do szpitala w Tar-
nowie. Kierująca była trzeźwa.

rar

Wydarzenia, jakie rozegrały się 
na jednej z ulic w Brzeźnicy, nie 
uszły uwagi mieszkańców. 

– Co się działo w ubiegły czwar-
tek w Brzeźnicy? Policjanci weszli 
z impetem na jedną z posesji – na-
pisał do nas jeden z Czytelników.

Tak było w istocie, a munduro-
wi mieli powód do interwencji. 
W ubiegły czwartek funkcjona-
riusze z Wydziału Kryminalnego 
komendy w Dębicy zatrzymali 
mężczyznę, który nielegalnie upra-
wiał krzewy konopi innej niż 
włóknista oraz posiadał przy so-
bie substancję odurzającą. Można 
powiedzieć, że 31-latek wpadł na 
gorącym uczynku, stróże prawa 
zjawili się z niezapowiedzianą wi-
zytą, kiedy akurat zajmował się nie-
legalnym ogrodnictwem. Zastali go 
przy pielęgnacji uprawy konopi. 

– Funkcjonariusze użyli środków 
przymusu bezpośredniego i obez-
władnili mężczyznę – relacjonuje 
podkom. Jacek Bator, rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy. 

I dodaje, że przy 31-letnim miesz-
kańcu Pustkowa-Osiedla krymi-
nalni znaleźli również ponad 10 
gramów amfetaminy.

W nielegalnej uprawie zabezpie-
czyli łącznie 36 krzewów konopi.

– Mężczyzna trafił do policyjnej 
izby zatrzymań. Podczas przesłu-
chania przyznał się do zarzucanych 
mu czynów, czyli do posiadania 
środków psychotropowych oraz do 
nielegalnej uprawy konopi innych 
niż włókniste – mówi rzecznik Ja-
cek Bator.

Śledczy oceniają, że zbiory z ta-
kiej uprawy, mogły dostarczyć 
znacznej ilości ziela konopi. Podej-
rzanemu grozi kara do 3 lat pozba-
wienia wolności.

– Nie znaleźliśmy podstaw do 
zastosowania środków zapobie-
gawczych – wyjaśnia Tomasz 
Zwierzyk, szef Prokuratury Rejo-
nowej w Dębicy. 

(nan)

Trzy osoby trafiły do szpitali po 
wypadku, do którego doszło na 
wysokości Starej Jastrząbki.

Nielegalny ogrodnik został 
zatrzymany na gorącym 
uczynku, kiedy doglądał uprawy.

Senior ponownie został zatrzy-
many. Biorąc pod uwagę, że jego 
zachowania nie zmienił nawet 
wyrok sądu, a członkowie rodziny 
czuli się zagrożeni, w lipcu proku-
rator wystąpił do sądu z wnioskiem 
o zastosowanie tymczasowego 
aresztu. Sąd przychylił się do tego 
wniosku, 71-latek trafił za kratki, 
gdzie spędzi 3 miesiące. 

W międzyczasie podejrzany prze-
szedł badania psychiatryczne. Bie-
gli stwierdzili u niego ograniczoną 
zdolność rozpoznawania czynów 
w stopniu znacznym. Mimo to 
orzekli, że może odpowiadać za 
przestępstwa, których się dopuścił, 
a także przebywać w warunkach 
odosobnienia. 

Kilka dni temu prokurator skie-
rował do sądu akt oskarżenia 
przeciwko mężczyźnie, któremu 
grozić będzie kara do 5 lat pozba-
wienia wolności.

– Przyznał się do zarzucanych mu 
czynów, ale twierdzi, że niewiele 
pamięta z przebiegu wydarzeń, 
które są z jego udziałem – wyjaśnia 
prokurator Zwierzyk.

Znęcanie nad bliskimi to wciąż 
bardzo powszechne przestępstwo 
w statystykach organów ścigania. 
Niestety, tylko część pokrzywdzo-
nych podtrzymuje swoje zeznania 
do końca trwania procesu. 

jov
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Aktualności

Leczą u nas

Do Dębicy z Ukrainy i z Iranu przez Białoruś

Mieszkańcy z niepokojem obserwowali, co się dzieje. Fot. Czytelnik. 

Iryna Popova myśli o specjalizacji z psychiatrii. 

Konstantin Alexopolos lubi dyżury na SOR.

Teraz tylko incydenty

Burda na osiedlu za torami. Policja nie 
ma wątpliwości: to byli pseudokibice

W sobotę 23 sierpnia br. przed 
17:00 na Osiedlu Słoneczne rozległy 
się krzyki, a zaraz po nich dźwię-
ki policyjnych syren. Mieszkańcy 
przypadli do okien, by zobaczyć, 
co się dzieje. Zwłaszcza, że w tej 
części miasta bywało niespokojnie – 
wprawdzie nie ostatnio, ale ludzie 
mają to w pamięci.

Z relacji Czytelnika wynika, że 
w środku osiedla rozegrały się dan-
tejskie sceny i doszło do prawdzi-
wej jatki z udziałem pseudokibiców 
Wisłoki i Igloopolu.

– Zatrzymali pięć osób, ze sprzę-
tem (w żargonie kibiców sprzętem 
nazywane są wszelkie niebezpiecz-
ne narzędzia używane podczas bó-
jek; kastety, noże, a nawet maczety 
– przyp. red.), było naprawdę go-
rąco – relacjonował jeden z miesz-
kańców.

Na wyrost, bo okazało się, że 
zadyma rzeczywiście była, ale jej 
uczestnicy szybko zostali spacyfi-
kowani przez policję. Na miejscu 
zjawili się kryminalni, a wsparcia 

udzielili im koledzy z pionu pre-
wencji pobliskiej komendy. 

Okazało się, że w zdarzeniu 
uczestniczyło osiem osób. Udział 
agresorów i zaatakowanych rozło-
żył sie po połowie: czterech po jed-
nej i po drugiej ze stron. 

– Napastnicy nie mieli przy sobie 
żadnych narzędzi. Obrażenia, ja-
kich doznali pokrzywdzeni nie są 
znaczące – wyjaśnia podkom. Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

I dodaje, że gdyby policja nie 
pojawiła się na czas w miejscu 
spotkania antagonistów, sprawa 
najprawdopodobniej nie zosta-
łaby nigdzie zgłoszona. Bo co do 
jednego rzecznik przyznaje rację: 
wszystkie osoby, które wzięły 
udział w bójce, są związane ze śro-
dowiskiem kibiców. 

– Policja wie takie rzeczy – mówi 
Jacek Bator.

Funkcjonariusze zatrzyma-
li czterech mężczyzn w wieku: 
25, 31, 34 i 40 lat. Podczas prze-

prowadzonych z nimi czynności 
wszyscy usłyszeli zarzut pobicia 
w tzw. chuligance. Pokrzywdzeni 
to mieszkańcy Osiedla Słoneczne 
w wieku: 31, 37, 41 i 42 lata. 

Podejrzani nie przyznali się do 
winy. Nie chcą współpracować 
z policją, co w środowisku zwią-
zanym z subkulturą stadionową, 
jest normą. 

– Lekarz powinien myśleć, jak 
pomóc pacjentom, a nie o tym, czy 
wystarczy mu na życie – mówi chi-
rurg.

Przyznaje, że teraz ma taki kom-
fort. Nie narzeka na dyżury w Szpi-
talnym Oddziale Ratunkowym, 
choć czasami musi przyjąć nawet 
30 pacjentów.

– Co to jest? Tam, gdzie praco-
wałem, liczba dochodziła często do 
100 – opowiada.

Wychodzi z założenia, że praca 
powinna nie tylko przynosić pie-
niądze, ale dawać satysfakcję. Wte-
dy każdy dzień w niej spędzony, 
jest przyjemnością. 

– Świetny zespół, atmosfera, same 
dobre emocje. Aż się chce przycho-
dzić – mówi Konstantin Alexopolos.

Równie mocno chwali pacjentów, 
których nie dziwi jego akcent, ani 
to, że czasami prosi, by mówili tro-
chę wolniej, żeby mógł wszystko 
dokładnie zrozumieć.

– Polski jest trudny, w perskim 
niektóre głoski nie występują, cięż-
ko mi powtórzyć – mówi. 

Teraz języka będzie musiała na-
uczyć sie także jego żona, którą 
ściągnął z Białorusi do Dębicy. Jest 
internistką i też chce leczyć w na-
szym szpitalu. 

(nan)

W Kijowie, gdzie pracowała była 
dermatolożką, w Dębicy można ją 
spotkać w Przychodni nr 5, gdzie 
pracuje jako lekarz POZ. Iryna Po-
pova do Polski przyjechała po wy-
buchu wojny – na chwilę. Wtedy 
jeszcze miała nadzieję, że inwazja 
Rosji nie potrwa długo i wraz z cór-
kami wróci do domu. Nie myślała 
o tym, żeby u nas układać sobie 
zawodowe życie. Stało się inaczej. 

Najpierw zamieszkała w Bo-
guchwale, potem przeniosła się 

do Rzeszowa. Po nostryfikacji dy-
plomu dowiedziała się, że lekarzy 
poszukują w Dębicy.

– Kolega Sergiej (Burłaczenko, 
kierownik przychodni – przyp.
red.) zaprosił mnie, żebym zoba-
czyła, jak tu jest. I zdecydowałam 
się – opowiada Iryna Popova.

Bardzo chwali atmosferę w pra-
cy, życzliwość współpracow-
ników. Złego słowa nie powie 
o pacjentach, wręcz przeciwnie – od 
początku, kiedy zaczęła praktyko-

Czterech młodych mężczyzn zatrzymała policja na ulicy 
Piłsudskiego w Dębicy. Wszyscy usłyszeli zarzuty. 

Wszystkim podejrzanym grozi 
kara do 4,5 roku pozbawienia wol-
ności, z wyjątkiem 34-latka, który 
z uwagi na to, że przestępstwa 
dopuścił się w warunkach tzw. re-
cydywy, może spędzić za kratkami 
nawet 6 lat. 

– Postępowanie dopiero się roz-
poczęło, sprawa trafi wkrótce do 
prokuratury – mówi rzecznik.

Jacek Bator dementuje pogłoski 
o tym, że policja zabezpieczyła 
samochód jednego ze sprawców, 
w którym miały znajdować się nie-
bezpieczne przedmioty, które mo-
gą służyć jako broń.

– Owszem, auto zostało odholo-
wane na lawecie, ale tylko dlatego, 
że stało w takim miejscu, że zagra-
żało innym uczestnikom ruchu – 
wyjaśnia.

Zdaniem rzecznika rozróby 
z udziałem pseudokibiców zda-
rzają się teraz o wiele rzadziej, niż 
kiedyś. Wręcz incydentalnie. Ale 
ostatnie zdarzenie potwierdza, że 
ciągle są sposobem na wyrażanie 
klubowych sympatii.

– Oby takich zdarzeń było coraz 
mniej – kończy Jacek Bator.

sev

wać w Polsce, czuła się doceniona 
i życzliwie traktowana.

– Nie było nigdy żadnych przy-
krych incydentów – przekonuje.

Nie ukrywa, że to z Polską wiąże 
przyszłość swoją i swoich dzieci. 
Chciałaby zrobić specjalizację. Na 
razie nie podjęła decyzji, ale najbli-
żej jej do psychiatrii.

– Zawsze mnie to interesowało. 
A tu mam jeszcze szpital psychia-
tryczny, poradnię – mówi.

I nie wyklucza tego, że kiedyś 
przeprowadzi się do Dębicy, gdzie 
znalazła swoje zawodowe miejsce 
na ziemi.

Podobnie jak Konstantin Alexo-
polos, chirurg zatrudniony w szpi-
talu. Jest Irańczykiem, którego 
ojciec był Grekiem. Studiował na 
Białorusi, gdzie poznał żonę, a osta-
tecznie osiadł w Polsce. 

I wydaje sie, że nigdzie dalej wy-
bierać się nie zamierza. Powiedzieć, 
że w Polsce mu się podoba, to jak 
nie powiedzieć nic. Sympatyczny 
lekarz jest zachwycony pracą tutaj 
i ma ku temu swoje powody.

Nie ukrywa, że na Białorusi, 
gdzie po zakończeniu studiów 
rozpoczął pierwszy rozdział swo-
jej zawodowej historii, pracował 
ciężko, ale w żaden sposób nie 
przekładało się to na zarobki, a co 
za tym idzie, na stabilną sytuację 
jego rodziny. Żona także jest le-
karką, mają troje dzieci.

O środowisku dębickich lekarzy można śmiało powiedzieć, że jest 
międzynarodowe. Tym przyjezdnym się u nas bardzo podoba. 
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Wraz z nowym rokiem szkol-
nym zainaugurowaliście obcho-
dy 20-lecia II LO, które potrwa-
ją do 26 czerwca. Jak będą prze-
biegać?
Rzeczywiście ten rok szkolny jest 
dla nas jubileuszowy, bo szkoła zo-
stała powołana do życia w kwiet-
niu 2006 roku, więc w kwietniu 
przyszłego roku mija dokładnie 20 
lat od tego wydarzenia. A rozpo-
częliśmy akademią, podczas której 
wystąpiła Grupa Artystyczna Sa-
fo, ale złożona z naszych uczniów 
i absolwentów. A już 12 września, 
w związku z jubileuszem, odbędą 
się w szkole zawody lekkoatletycz-
ne Twardowski Cup, które organi-
zujemy po raz pierwszy i co ważne, 
z inicjatywy samych uczniów. 
Wezmą w nich udział uczniowie 

klas VII i VIII szkoły podstawowej 
i ci ze szkół ponadpodstawowych 
z naszego powiatu. 

We wrześniu też, dzień po dniu, 
organizujecie Dzień Patrona 
Szkoły i Absolwenta oraz piknik 
naukowy. Skąd to połączenie? 
Tak, to pierwsze wydarzenie odbę-
dzie się w piątek 19, a drugie w so-
botę 20 września. A to dlatego, że 
nie wszyscy absolwenci, z różnych 
przyczyn, będą mogli dotrzeć do 
nas w piątek. Stąd zapraszamy ich 
również w sobotę na piknik, kie-
dy to w szkole też będą wszyscy 
nauczyciele, z którymi mogliby 
chcieć się spotkać. 

Co jeszcze dziać się będzie w ra-
mach jubileuszu?

Trzy pytania do... Marty Czekaj, 

dyrektor II Liceum Ogólnokształcącego w Dębicy.

10 października na Dzień Edu-
kacji Narodowej zapraszamy 
wszystkich nauczycieli, którzy 
u nas pracowali, w tym emery-
tów, a 18 listopada organizujemy 
koncert charytatywny Anioły są 
takie ciche, tym razem dla Kry-
stiana Klekota. Rok jubileuszowy 
podsumujemy 26 czerwca pod-
czas zakończenia roku. Wtedy 
ukaże się też monografia szkoły, 
którą przygotowuje Grzegorz 
Zych i mogę też zdradzić, że na-
grodzone zostaną dwie panie, 
które pracują tu ze mną od same-
go początku: Edyta Janasiewicz 
i Elżbieta Socha. 

tra

W kwietniu 2006 roku 
powstała nasza szkoła 

Trafi pod skrzydła legendy esportu

Piknik już w tą niedzielę

Tylko dwa wypadki

Jcobbb zagra w FaZe Clan

Dla Krystiana zagra Grzane Wino

Bardzo spokojne wakacje

Nowa siedziba muzeum 
to spełnienie ich marzeń

– Trochę jakby przeskoczył z Li-
gi Konferencji Europy na Ligę Mi-
strzów – porównuje Paweł Książek, 
ekspert esportu, współwłaściciel 
centrum treningowego dla graczy.

Jakub Pietruszewski podkreśla, 
że oferta od FaZe Clanu była tą 
z gatunku nie do odrzucenia.

– Jest dla mnie dużym wyróż-
nieniem, ale też szansą pokazania 
się na największych turniejach. To 
też możliwość zrobienia kolejnego 
kroku w rozwoju, dzięki współpra-
cy z takimi osobami, jak trener Filip 
NEO Kubski – podkreśla jcobbb.

JAG

Na leczenie małego mieszkańca 
Straszęcina potrzeba 16 mln zł. 
Podczas wydarzenia odbędzie się 
loteria, w trakcie której do wygra-
nia będzie pobyt dla czterech osób 
nad morzem. Ale program będzie 
znacznie ciekawszy, bo organiza-
torzy zapowiadają strefę dla dzie-
ci, będą alpaki, pokazy sportowe, 
strefa gastronomiczna, występy 

artystyczne, a na sam koniec zagra 
zespół Grzane Wino, w składzie 
którego na gitarze gra dębiczanin 
Piotr Zapart.

Start w niedzielę 7 sierpnia 
o godz. 15:00. Redakcje Obserwa-
tora Lokalnego oraz portalu debi-
ca24.pl są patronami medialnymi 
tego wydarzenia.

rar

Dla Jakuba Pietruszewskiego gra w CS to sposób na życie. 

Lalki pokazywane są na 600 m2 
powierzchni ekspozycyjnej.

Dla mieszkańca Dębicy 
Jakuba Pietruszewskiego 
to zawodowy awans.

Jako profesjonalny zawodnik 
Counter-Strike’a grał wcześniej 
w polskim składzie Betclic Apogee. 
W sierpniu jego transfer potwier-
dził FaZe Clan. To drużyna plasu-
jąca się w najlepszych dziesiątkach 
światowych rankingów. Międzyna-
rodowym składem kieruje polski 
trener Filip NEO Kubski. 

O tym, jak ważne było to wyda-
rzenie, świadczy reakcja mediów 
społecznościowych. Wpis na plat-
formie X, że jcobbb, czyli Jakub 
Pietruszewski został zawodnikiem 
FaZe Clan w ciągu tygodnia miał 
1,8 mln wyświetleń, a ponad 700 
użytkowników podało go dalej.

FaZe Clan regularnie uczestniczy 
we wszystkich najważniejszych 
turniejach. Dla dębiczanina będzie 
to przeskok z mniej ważnych roz-
grywek do tych topowych.

Impreza będzie miała charakter 
charytatywny, a w jej trakcie zbie-
rane będą pieniądze na leczenie 
Krystiana Klekota, który zmaga się 
z dystrofią mięśniową Duchenne’a. 

Wstępne podsumowanie wakacji 
wygląda bardzo pozytywnie: bez 
śmiertelnych ofiar wypadków dro-
gowych, zaginięć, utonięć. 

– Na tle innych powiatów i pa-
trząc nawet na krajową mapę zda-
rzeń, wypadamy bardzo dobrze 
– mówi podkom. Jacek Bator, rzecz-
nik prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy.

Podczas minionych dwóch mie-
sięcy policjanci wystawili 653 man-
daty, w 74 przypadkach sprawom 
został nadany bieg postępowania 
sądowego. Ale nie zawsze funk-
cjonariusze sięgają po tego rodzaju 
kary, bo jak wynika z zestawienia, 
wobec 385 osób zamiast manda-
tów zastosowali pouczenia. Warto 
pamiętać, że mogą to zrobić, bo sa-
mi każdorazowo oceniają stopień 
zagrożenia spowodowany złama-
niem przepisów. 

W gronie ukaranych mandata-
mi znalazły się 3 osoby kierujące 
hulajnogami, a 5 miłośników tych 
pojazdów zostało pouczonych na 
okoliczność zachowań niezgod-
nych z zapisami kodeksu ruchu 
drogowego. 

Podczas wakacji systematycznie 
prowadzone były akcje, których 

celem jest kontrola trzeźwości kie-
rujących. Ci wciąż się zdarzają na 
naszych drogach. Podczas 2988 
kontroli ujawnionych zostało 20 
nietrzeźwych kierowców i 5, którzy 
do samochodu wsiedli po użyciu 
alkoholu, co oznacza, że badanie 
pokazało mniej niż 0,5 promila.

Tylko dwa zdarzenia drogowe 
zakwalifikowane zostały jako wy-
padki.

– Początkowo było ich więcej, 
ale po badaniach okazywało się, 
że mogą wrócić do domu, bo nie 
doznali żadnych obrażeń – mówi 
Jacek Bator. 

Od początku wakacji zanotowa-
nych zostało 117 kolizji. Rzecznik 
podkreśla, że mimo wzmożonego 
ruchu i częstych wyjazdów nikt nie 
zginął. 

Zintensyfikowane kontrole na 
drogach przyniosły efekt także 
w postaci zatrzymania 116 dowo-
dów rejestracyjnych.

W czasie wolnym od nauki po-
licjanci nie zaprzestali działalności 
edukacyjnej. Odwiedzali przed-
szkola, półkolonie, miejsca, gdzie 
gromadzili się młodzi ludzie. 

Patrolowali także dzikie plaże 
nad Wisłoką i niestrzeżone kąpie-
liska przy stawach i żwirowniach. 

– Na szczęście w tym roku nikt 
się nie utopił – podsumowuje 
rzecznik policji.

(nan)

Nowa siedziba muzeum prowa-
dzonego przez Zofię Gągałę-Bo-
haczyk powstała tuż obok znanej 
w całej Polsce Gospody u Wiedź-
my, która również do niej należy. 

– Nowe, dużo większe muzeum 
to jest taka kontynuacja spełniania 
naszych marzeń. Budowaliśmy je 
przez ostatnie 1,5 roku i poświę-
ciliśmy naprawdę wiele, żeby po-
wstało, ale myślę, że było warto 
– przyznaje. 

Nie bez znaczenia jest też duży 
parking, którym muzeum dyspo-
nuje obecnie w Lipinach. A z tym 
w poprzedniej lokalizacji był duży 
problem, na co narzekali przede 
wszystkim kierowcy autobusów, 
którzy przywozili tam wycieczki. 

No i przestrzeń wystawiennicza. 
Pomieszczenia w Pilźnie były dość 
ciasne, a nowe sale to w sumie, 
jak zdradza właścicielka muzeum, 
około 600 m2. 

Na tej powierzchni znajdą się nie 
tylko ekspozycje dotyczące m.in. 
obyczajów i wierzeń narodów 
świata, ale też dział etnograficzny, 
teatralny i miejsce, w którym pro-
wadzone będą zajęcia dla dzieci. 

– Jeśli chodzi o cykl obyczaje 
i wierzenia narodów świata to za-
czynamy od judaizmu i chrześci-

jaństwa, ale planujemy również 
wystawy dotyczące innych religii, 
żeby młodzież miała świadomość 
skąd się ta nasza wiara wywodzi – 
mówi Zofia Gągała-Bohaczyk. 

Dodaje, że wystawy organizo-
wane są tak, by były interesujące 
dla dzieci, młodzieży, jak i doro-
słych. Tych ostatnich szczególnie 
zainteresować mogą odtworzone 
w całości stare warsztaty: szewski, 
stolarski, czy fryzjerski. A także 
zbiory etnograficzne. 

Więcej o samym muzeum, jak 
i wystawach, które można tam zo-
baczyć, napiszemy w następnym 
numerze OL. 

tra

Stowarzyszenie Teraz Dębica 
zaprasza do Parku Sokoła na 
piknik rodzinny.

Tak ostatnie dwa miesiące 
oceniają policjanci, a statystyki 
tylko to potwierdzają.

Od 4 września Muzeum Lalek już 
nie będzie działać w Pilźnie, ale 
w Lipinach. 
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Temat tygodnia
Czas mają do 25 września

To rodzice zdecydują, czy ich 
dzieci uczyć się będą o zdrowiu

- Gdyby pan wiedział ile młodych ludzi ma teraz 
problemy zdrowotne. Bulimia, anoreksja, depresja, 

problemy psychiczne, uzależnienie. Oni muszą 
wiedzieć skąd to się bierze i jak sobie z tym radzić - 

twierdzi Marta Czekaj.

Tomasz Ratuszniak

W poniedziałek uczniowie wrócili do szkół (tu SP nr 5). Ich rodzice na decyzję mają prawie cztery tygodnie.

skąd się to bierze i jak sobie z tym 
radzić – mówi.

W II LO w klasach o profilu bio-
logiczno-chemicznym lekcje edu-
kacji zdrowotnej prowadzić będą 
nauczyciele biologii, bo jak twierdzi 
Marta Czekaj, będzie to świetne 
uzupełnienie tego przedmiotu, co 
może się okazać bardzo ważne dla 
tych, którzy będą zdawać go na ma-
turze. W pozostałych klasach zajmą 
się tym nauczyciele wychowania 
fizycznego. 

Choć zdaje sobie sprawę, że część 
uczniów może, z różnych wzglę-
dów, zrezygnować z uczestnictwa 
w tych lekcjach, to ma nadzieję, że 
nie będzie ich wielu. Przy okazji sta-
wia jednak sprawę jasno twierdząc, 

że gdyby komukolwiek przyszło do 
głowy, że jej nauczyciele na lekcjach 
edukacji zdrowotnej mogą uczyć 
nieodpowiednich treści, to ich po 
prostu obraża. 

Wszystko w rękach rodziców
– Decyzja w sprawie tego czy 

dziecko będzie chodzić, czy też nie 
to wyłącznie sprawa rodziców. Ja 
nawet nie chcę wypowiadać się na 
temat tego, czy ten przedmiot powi-
nien być, czy też nie. To nie moja ro-
la – mówi Ireneusz Kozak, dyrektor 
Miejskiego Zarządu Oświaty. 

Kiedy pytam czy edukacja zdro-
wotna, jako przedmiot dodatkowy, 
będzie znajdować się na początku, 
lub końcu lekcji, twierdzi, że nie 

było w tej sprawie żadnych wy-
tycznych, dlatego zdecydują o tym 
sami dyrektorzy. Nie wyklucza 
jednak, że tak może być, biorąc pod 
uwagę, że w przypadku jeśli dużo 
dzieci zrezygnuje z tego przedmio-
tu to możliwe będzie łączenie grup. 

A kto w dębickich szkołach 
podstawowych uczył będzie tego 
edukacji zdrowotnej? Nauczyciele 
biologi, przyrody, wychowania fi-
zycznego i ci, którzy uczyli Wiedzy 
o życiu w rodzinie. 

– Ale o tym ile dzieci będzie 
uczęszczać na te zajęcia będziemy 
mogli powiedzieć dopiero po 25 
września. Tak że mamy jeszcze czas 
– zauważa Ireneusz Kozak. 

ratuszniak@ol.com.pl

Według posła Jana Warzechy nowy przedmiot 
Edukacja zdrowotna to demoralizująca indoktrynacja 
i seksualizacja dzieci.  Podobnie uważa Episkopat Polski. 

Edukacja zdrowotna, w której 
lekcjach uczniowie od klasy czwar-
tej szkoły podstawowej w górę 
nieobowiązkowo będą mogli brać 
udział w tym roku szkolnym, ma 
wyposażać ich w wiedzę pozwala-
jącą żyć zdrowo, świadomie i odpo-
wiedzialnie. Prace nad programem 
tego przedmiotu, który zastąpił 
Wychowanie do życia w rodzinie, 
prowadził zespół ekspertów złożo-
ny z psychologów, lekarzy, seksu-
ologów i nauczycieli. 

Deklaracje u posła, 
a nawet w para�ach 

Przeciwko jego wprowadzaniu 
protestują jednak Episkopat Polski 
i środowiska prawicowe. Kościół 
zarzuca mu m.in. propagowanie 
seksualności i tożsamości płciowej 
niezgodnej z jego nauką, a prawico-

Radne apelują w nim, by adre-
saci nie ulegali w tej sprawie lo-
kalnym reprezentantom kościoła 
katolickiego, czy innych środowisk. 
Przekonują, że decyzję w sprawie 
uczestnictwa dziecka w zajęciach 
edukacji zdrowotnej należy pozo-
stawić wyłącznie rodzicom, którzy 
pełną informację merytoryczną 
i prawną, bez przekłamań, mają 
prawo otrzymać w szkole. 

– Wyrażamy również głęboką 
nadzieję, że nikt z grona samorzą-
dowców miasta Dębica nie wystą-
pi z inicjatywą do obrony wartości 
prorodzinnych w formie uchwały 
Rady Miejskiej – piszą radne. 

Jednocześnie twierdzą, że stano-
wisko zawarte w liście Prezydium 
Episkopatu Polski, w którym hie-
rarchowie kościelni nawołują do 
wypisywania dzieci z zajęć edu-
kacji zdrowotnej, to zaplanowana 
dezinformacja na temat podstawy 
programowej tego przedmiotu. 

we środowiska seksualizację dzieci 
i deprawację. Mimo że zdrowie 
seksualne jest tylko jednym z jede-
nastu obszarów tematycznych tego 
przedmiotu. 

– Uwaga rodzice! Do 25 września 
możecie wypisać swoje dziecko 
z przedmiotu „Edukacja zdrowot-
na”, wprowadzanego do szkół 
przez lewacką minister Nowacką, 
który wprowadza demoralizującą 
indoktrynację i seksualizację dzieci. 
– pisze na swoim profilu w serwisie 
społecznościowym poseł Jan Warze-
cha, udostępniając deklarację, po-
zwalającą wypisać ucznia z EZ. 

Takie pisma udostępniają też dę-
bickie parafie, m.in. Miłosierdzia 
Bożego, czy Najświętszego Serca 
Pana Jezusa w Dębicy-Latoszynie. 
W tej pierwszej były rozdawane, 
już wydrukowane, podczas nie-
dzielnych mszy. 

Radne protestują
Piszą o tym radne miejskie Alina 

Rzewuska i Ewa Janeczko w liście 
otwartym, skierowanym do burmi-
strza Mateusza Kutrzeby, Mateusza 
Cebuli, przewodniczącego Rady 
Miejskiej oraz Sławomira Glenia, 
przewodniczącego Komisji Oświa-
ty. Pierwsza jest emerytowaną na-
uczycielką, druga lekarką, co w tym 
przypadku ma duże znaczenie. 

– Edukacja zdrowotna ma cha-
rakter interdyscyplinarny, integru-
jąc elementy nauk medycznych 
i nauk o zdrowiu oraz nauk spo-
łecznych, humanistycznych, przy-
rodniczych i ścisłych – tłumaczą 
zauważając przy okazji, że Episko-
pat skupia się wyłącznie na dziale 
dotyczącym zdrowia seksualnego, 
które w zależności od wieku roz-
wojowego ucznia stanowi od 5 do 
10 procent treści programowych. 

Według radnych list odczytywa-
ny w kościołach zawiera bardzo 
manipulacyjny przekaz i do tego 
niezgodny z prawdą. 

– Edukacja jest prawem dziecka, 
aby ono we właściwy sposób po-
trafiło funkcjonować we wszyst-
kich środowiskach społecznych. 
Edukacja musi przygotować dziec-
ko do wyzwań, które na młodych 
ludzi czyhają – przekonują Alina 
Rzewuska i Ewa Janeczko. 

Młodzi tego potrzebują
O tym, jak ważna dla młodzieży 

jest edukacja zdrowotna mówi też 
Marta Czekaj, dyrektor II Liceum 
Ogólnokształcącego w Dębicy. 

– Gdyby pan wiedział ilu mło-
dych ludzi ma teraz problemy 
zdrowotne. Bulimia, anoreksja, 
depresja, problemy psychiczne, 
uzależnienia. Oni muszą wiedzieć 
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Butelki znikną z ulic?

Na wymianę pieniędzy nie ma 

Tam wystarczy trochę farby 

Na razie można tylko w Kauflandzie

Na razie jednak straszą swoim 
wyglądem. Rdzą, odrapaną farbą 
i kibicowskim graffiti. Jedna muro-
wana po lewej, druga metalowa po 
prawej stronie drogi.

– Nie można powiedzieć, bo jest 
czysto. Nawet śmieci nie ma, cho-
ciaż o koszach nikt tam nie pomy-
ślał. No ale jak one wyglądają? Jak 
obraz nędzy i rozpaczy – zwraca 
uwagę mężczyzna, który zadzwo-
nił w tej sprawie do naszej redakcji. 

Twierdzi, że mija je codziennie 
jadąc na działkę i nie może patrzeć 
w jakim są stanie. 

– Może wcześniej nie rzucały 
się tak w oczy, ale jak te parkingi 
i chodniki wyremontowali to już 
niestety widać jaka to mizeria – 
śmieje się. 

Wspomniany remont to jednak 
zasługa powiatu, natomiast wia-
ty należą do miasta i to urzędnicy 
z Ratusza odpowiedzialni są za to, 

by utrzymywać je w odpowiednim 
stanie. Choć jak sugeruje mężczy-
zna, wygląda na to, że o nich zapo-
mnieli.

Agnieszka Ordyna, dyrektor 
Wydziału Mienia Komunalnego 
i Transportu w Urzędzie Miejskim 
twierdzi, że do tej pory nie miała 
sygnałów w tej sprawie. 

– A wystarczyłoby nawet jakieś 
pismo – podpowiada. 

I tłumaczy, że miasto sukcesyw-
nie stara się wymieniać zniszczone 
wiaty przystankowe. Robi to jed-
nak w miarę posiadanych środków, 
a z tymi, szczególnie kiedy co rusz 
wiaty są niszczone przez wandali, 
bywa krucho. 

Dodaje, że w tegorocznym bu-
dżecie pieniądze na ich wymianę 
na pewno się nie znajdą, szczegól-
nie że jak przekonuje, z końcem 
roku urzędnicy każdą złotówkę ob-
racają cztery razy zanim zdecydują 

się ją wydać. Jednak w przyszłości 
nie jest to wykluczone. 

– Przede wszystkim ta metalowa 
wymagałaby wymiany, bo muro-
waną wystarczy wyremontować 
– zauważa. 

Po konsultacjach z Wydziałem 
Infrastruktury Miejskiej i Dróg za-

powiada jednak, że urzędnicy po-
starają się, by obie doprowadzić do 
stanu, dzięki któremu nie będzie 
straszyć już swoim wyglądem. 

Być może zadanie to zlecone zo-
stanie Centrum Integracji Społecz-
nej, które ma już w tym praktykę.

tra 

Według przepisów, które wejdą 
w życie 1 października, zwrotowi 
podlegać będą: butelki plastikowe 
o pojemności do 3 litrów – kaucja 
wyniesie 50 groszy, puszki metalo-
we o pojemności do 1 litra – kaucja 
50 groszy, butelki szklane wielo-
krotnego użytku o pojemności do 
1,5 litra – tu kaucja wynosić będzie 
złotówkę. 

Na opakowaniu podlegającemu 
kaucji będzie wyraźny logotyp 
z informacją, ile wynosi kaucja za 
dane opakowanie – czy jest to 50 gr 
czy 1 zł. Wszystkie sklepy powyżej 
200 m², które oferują napoje w opa-
kowaniach objętych systemem 
kaucyjnym, będą zobowiązane 
do przyjmowania zwrotów. Żeby 
oddać butelkę, nie będzie wyma-
gany paragon. Klient będzie mógł 
zwrócić opakowanie w punkcie 

kaucyjnym lub w automacie. Tych 
ostatnich na razie u nas nie ma – 
z jednym wyjątkiem, jakim jest 
sklep Kaufland. 

Sklepy poniżej 200 m², w których 
sprzedawane będą napoje w bu-
telkach szklanych wielokrotnego 
użytku, głównie piwo, również bę-
dą zobowiązane do utworzenia ta-
kiego punktu. Natomiast mniejsze 
sklepy mogą zadeklarować chęć 
przystąpienia do systemu. 

Zgodnie z przepisami co najmniej 
jeden automat na butelki zwrotne, 
taki jak w Kauflandzie, na terenie 
miasta musi być dostępny poza 
placówkami handlowymi.

– Ale jego utworzenie nie leży 
w naszych obowiązkach – podkre-
śla Marcin Barnaś, szef Wydziału 
Ochrony Środowiska Urzędu Miej-
skiego w Dębicy. 

Ta wiata przystankowa nie jest najlepszą wizytówką miasta. 

 Taki automat w mieście na razie 
jest jeden.

Do tego odrdzewiacz i pewnie ze dwie deski, żeby wiaty 
przystankowe przy al. Jana Pawła wyglądały jak trzeba.

I dodaje, że system kaucyjny 
oznacza także zmiany dla przed-
siębiorstw przyjmujących odpady, 
gdzie butelki plastikowe są głów-
nym surowcem, który podlega 
sprzedaży. 

Nie wiadomo na razie, gdzie bę-
dzie można poskarżyć się na sklep, 
który miga się od obowiązku przyj-
mowania kaucji.

– Pewności nie mam, ale jeśli 
zgłosi się do mnie klient, na pewno 
pokieruję go do inspekcji handlo-
wej – mówi Elżbieta Mastej, powia-
towy rzecznik konsumentów. 

Czy możliwość zwrotu butelek 
sprawi, że nie będą zalegały na 
skwerach i parkach? Andrzej Oso-
cha prezes Zakładu Usług Miej-
skich, którego pracownicy sprzątają 
miasto, uważa, że akurat w Dębicy 
nie jest to duży problem.

– Może po weekendzie jest wię-
cej, ale teraz przybyło koszy i lu-
dzie z nich korzystają – zapewnia.

(nan)

Dodaje, że miejscy urzędnicy 
dopiero przejdą szkolenie, które 
pozwoli im sprawnie poruszać się 
w nowych przepisach i że na pew-
no zostanie ono przeprowadzone 
przed październikiem. 

Nowy system kaucyjny obowiązywał będzie już od 1 października. 
Za każdą oddaną butelkę dostaniemy pieniądze. Ale czy wszędzie?
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O WSPÓŁPRACY Z NGO
Miasto prowadzi konsultacje 
społeczne Rocznego programu 
współpracy z organizacjami po-
zarządowymi. Trwać będą one 
do 30 września, a spotkanie w tej 
sprawie odbędzie się 23 września. 
Więcej informacji na ten temat 
znaleźć można w Biuletynie Infor-
macji Publicznej.

NAPISZ FRASZKĘ NICZYM JAN 
SZTAUDYNGER
II Liceum Ogólnokształcące w Dę-
bicy organizuje II Festiwal Frasz-
ki im. Jana Sztaudyngera. Każdy 
z jego uczestników będzie mógł 
zgłosić do niego dwa utwory, 
a czas na to będzie miał do 10 
października. Więcej na ten te-
mat napiszemy w jednym z ko-
lejnych numerów Obserwatora 
Lokalnego. 

JEŹDZIĆ MOŻNA TANIEJ 
Burmistrz Mateusz Kutrzeba pod-
pisał kolejną umowę, dzięki której 
mieszkańcy mogą liczyć na zniż-
ki. Do Dębickiej Karty Mieszkańca 
dołączyła �rma Kryspolbus, która 
proponuje rabaty na usługi prze-
wozowe i wynajem busów i sa-
mochodów osobowych.

ZA OSIĄGNIĘCIA W ZESZŁYM 
ROKU SZKOLNYM
W piątek 5 września o godz. 10:00 
w Domu Kultury Śnieżka odbę-
dzie się wręczenie stypendiów 
burmistrza uczniom mającym 
wybitne osiągnięcia sportowe 
i artystyczne. W tym roku miasto 
przyznało po dwanaście stypen-
diów w każdej z tych dziedzin. 

Dębica

Otylia Jędrzejczak, szefowa PZP, dobrze zna dębicką pływalnię. 

Na razie szykują jego projekt 

Na remont basenu potrzeba 
ponad 20 milionów złotych 

przeznaczone na baseny wykorzy-
stywane przez sportowców, a nie 
te rekreacyjne. Z tego też powodu 
Dębica nie ma co marzyć o pienią-
dzach na remont basenu na Sobie-
skiego, który choć w tym sezonie 
był czynny niewiele ponad miesiąc, 
to według Mateusza Kutrzeby wy-
magałby podobnych nakładów, jak 
ten kryty na Piłsudskiego. 

– Nasz basen może nie jest tak 
nowoczesny jak podobne obiekty 

w Polsce, za to mamy takie za-
plecze, że pływacy z hotelu mogą 
sobie na trening w klapkach przy-
chodzić – podkreśla burmistrz. 

Konrad Makowiecki liczy, że 
nasza pływalnia zostanie zakwali-
fikowana jako obiekt strategiczny 
dla polskiej kadry pływackiej. Dzię-
ki temu będzie większa szansa na 
zdobycie pieniędzy. Ale kiedy się 
to stanie nie wie jeszcze nikt. 

tra

Plotki o tym, że miasto przymie-
rza się do remontu basenu krążyły 
po mieście już od kilku tygodni. 
Tyle tylko, że mowa była o basenie 
zewnętrznym, działającym przy ul. 
Sobieskiego. Te jednak dementuje 
Konrad Makowiecki, choć przyzna-
je, że i taki remont jest w planach, 
tyle że w dalszych. 

– Co nie oznacza, że nie będą tam 
prowadzone żadne prace. Będą. 
Chcemy wyremontować sanitaria-
ty, tak aby na przyszły sezon były 
gotowe – zapowiada. 

Jednak prawdziwy remont, jak 
mówi, planowany jest na krytej 
pływalni przy ul. Piłsudskiego. 
Wymaga go 50 metrowy basen od-
dany do użytku w 1997 roku. Po-
twierdza to też burmistrz Mateusz 
Kutrzeba, który twierdzi, że jeśli 
pływalni, a właściwie tej jej części, 
nie uda się wyremontować w ciągu 
najbliższych dwóch, czy trzech lat, 
to np. za pięć może dojść do awarii, 
która na dobre wykluczy ją z użyt-
kowania. A do tego władze miasta 
dopuścić nie chcą. 

Dlatego miasto już przesunęło 
pieniądze na projekt remontu ba-
senu. Jego przygotowanie może 
potrwać nawet pół roku. Ten jest 
jednak niezbędny jeśli urzędnicy 
chcą myśleć o zdobyciu jakichkol-
wiek pieniędzy na ten cel. Bo o tym, 
by ponad 20 milionów złotych, 
które są potrzebne na tę inwestycję, 
znaleźć w miejskim budżecie, mo-
wy nie ma. 

A szansa na otrzymanie dofinan-
sowania ze środków ministerial-
nych jest. 

– Nawet Otylia Jędrzejczak za-
powiedziała, że nas poprze w tej 
sprawie – podkreśla Konrad Ma-
kowiecki. 

A fakt, że mistrzyni olimpijska 
w pływaniu jest obecnie prezeską 
Polskiego Związku Pływackiego, 
ma w tym przypadku bardzo duże 
znaczenie. Szczególnie że, jak pod-
kreśla burmistrz, który był w tej 
sprawie w Ministerstwie Sportu 
i Turystyki, jeśli pojawią się progra-
my, z których będzie można zdo-
być dofinansowanie, to będą one 

Konrad Makowiecki, dyrektor Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji liczy w tej sprawie na wsparcie ministerstwa. 

eprasa.pl 792fa2235d



10
Nr  36 (1304) 

Obserwator Lokalny

Taki czworonożny przyjaciel to prawdziwy skarb, co potwierdza opiekunka Bafusia, Stanisława Przybylska. 
Za każdym razem, kiedy wybiera się na zakupy, pies domaga się, by jej towarzyszyć. Co więcej, sam prosi, 
by powierzyć mu zadanie w postaci transportu sprawunków. Ale tylko takich, które mieszczą się do jego 
pyszczka. Jak paczka makaronu, którą do domu niesie ze sklepu Jubilatka na ulicy Kolejowej.

(nan)

Dębica i powiat

A mogłoby nawet 80 Dwa jeszcze się szkolą

Pieniądze z agencji 
dostało 77 kół gospodyń

Owczarek na narkotyki

gą liczyć na pieniądze. O Bobrowej, 
która tej szansy nie wykorzystuje, 
wspomniałem już wcześniej. Dru-
gą jest Nagoszyn, który jako jedy-
ny ma podwójne dofinansowanie. 
KGW Nagoszyn Otwarty na Zmia-
ny dostanie 8 tys. zł, a KGW Kre-
atywne Kobiety – 9 tys. zł.

Bierze się to z tego, że w 2018 r. 
do agencyjnego rejestru wpisało 
się funkcjonujące od wielu lat tzw. 
stare koło. Nowe zaś (Kreatywne 
Kobiety) skorzystało z furtki, która 
przez kilka miesięcy pozwalała się 
mu również wpisać do rejestru.

Te koła, które na pieniądze liczyć 
mogą, z możliwości ich pozyskania 

korzystają. W tym roku do wszyst-
kich trafiło 660 tys. zł. Tylko jedno 
KGW w Siedliskach-Bogusz otrzy-
mało najwyższą stawkę 10 tys. zł. 
Kwota uzależniona jest od liczby 
członków, a w tym jako jedynym 
w powiecie jest ich więcej niż 75.

– A nawet blisko 80 – mówi jego 
szefowa Agnieszka Kumięga.

Z dofinansowania bardzo się cie-
szy, bo dzięki temu udało się kupić 
dwa komplety strojów reprezen-
tacyjnych do wieńców, koszulki 
i sprzęt gastronomiczny. Jeszcze 
w lipcu natomiast zorganizowany 
został piknik rodzinny.

JAG

W sprawie podwyżek za 
ogrzewanie 

Czy podwyżka za ogrzewanie 
będzie 100 czy 200% to dla miesz-
kańców bez znaczenia i tak zagło-
sują na PiS, nawet gdyby PiS zrobił 
z nich chłopów pańszczyźnianych 
na nowo i zapanowała nędza gali-
cyjska. Nie chodzi mi że któraś par-
tia jest lepsza czy gorsza, ale w tak 
małym rejonie powinno głosować 
się na człowieka nie partię, nie by-
łoby sitwy.

Wernyhora

 Po wypadku w Łękach Górnych 
Jeszcze większe rowy niech ko-

pią, o maszynkach do zabijania 
jakimi są betonowe pionowe prze-
pusty nie wspomnę. Nigdzie na 
świecie nie praktykuje się takiej 
głupoty jak w tym polskim b*****u. 

Pamiętam śmierć młodego chło-
paczka w mojej miejscowości, który 
chcąc uniknąć zderzenia z jeleniem 
wpadł w poślizg i spłonął żyw-
cem zakleszczony w samocho-
dzie po uderzeniu w betonowy 
przepust, który był kilka miesięcy 

wcześniej właśnie w taki sposób 
„zmodernizowany” z typu o ła-
godnych bokach. Dziś stoi tam 
krzyż i regularnie widuję tam je-
go mamę – widok niesłychanie 
łamiący serce. Prostactwo i daleko 
posunięta bezmyślność, ignorancja 
„urzędników”w tym kraju to plaga, 
niechlubny fenomen na skalę świa-
tową..

Jerzy Wstążka

To droga prywatna, 
a nie ścieżka rowerowa

W nawiązaniu do listu Pani Kry-
styny z Obserwatora Lokalnego nr 
32 (1300) uprzejmie informuję, że 
przejście, o którym mowa w liście 
do redakcji jest własnością pry-
watną, za którą właściciele płacą 
podatki. Służy ono właścicielom 
w celu dojścia do swoich posesji, 
nie jest to ani ścieżka rowerowa ani 
miejsce przeznaczone do celów re-
kreacyjnych. 

W okolicy znajduje się wiele in-
nych dróg, które mogą służyć do 
spacerów i codziennej aktywności. 

Właściciel

Koło Gospodyń Wiejskich w Siedliskach-Bogusz dzięki do�nansowaniu 
zorganizowało też piknik rodzinny.

Vega ze swoim opiekunem. 

A to jeszcze nie 
wszystkie, które działają 
w powiecie dębickim.

– O dofinansowanie mogło się 
starać 78 kół. Tyle jest w rejestrze 
prowadzonym przez ARiMR – mó-
wi Daniel Wójcik, kierownik Biura 
Powiatowego w Dębicy.

Wniosku, choć miało taką moż-
liwość, nie złożyło jedno z dwóch 
działających stowarzyszeń w Bobro-
wej. Ma jeszcze szansę na zmianę de-
cyzji, bo nabór trwa do 30 września. 
W powiecie funkcjonują też koła, 
które z przyczyn proceduralnych nie 
mogą zarejestrować się w Agencji 
i starać o wsparcie finansowe. W ta-
kiej patowej sytuacji są m.in. KGW 
Czerwone Jabłuszko z Pustkowa i to 
z Wisowej.

Obydwa funkcjonują w miejsco-
wościach składających się z kilku 
sołectw. W Jodłowej jest też ko-
ło w Jodłowej Górnej i to ono jest 
uprawnione do składania wnio-
sków, ponieważ zarejestrowało się 
w ARiMR w czasie wyznaczonym 
po wejściu w życie ustawy w 2018 r.

W Pustkowie z kolei na dofi-
nansowanie może liczyć KGW 
w Pustkowie-Krownicach. Nie 
może Czerwone Jabłuszko, gdyż 
w odpowiednim czasie nie miało 
osobowości prawnej pozwalającej 
na rejestrację jako koło istniejące.

W dwóch wsiach funkcjonują po 
dwa stowarzyszenia i obydwa mo-

Na razie, już od lipca zadania pa-
trolowo-tropiące wypełnia suczka 
owczarka niemieckiego Vega. Jej 
przewodnikiem jest sierż. sztab. Ja-
rosław Klich.

Podobną misję będzie miał do 
wykonania owczarek belgijski, 
suczka o imieniu Wokanda, która 
jeszcze przebywa na specjalistycz-
nym szkoleniu, ale wkrótce wra-
ca do Dębicy. Będzie pracowała 
z sierż. Arkadiuszem Urbankiem.

Zupełnie inne będzie zadanie 
trzeciego z psów, który już niedłu-
go pojawi się w komendzie jako 
podopieczny jednego z funkcjona-
riuszy profilu kryminalnego. To 
również owczarek niemiecki, który 
został zakupiony dzięki finansowe-
mu wsparciu samorządów gminy 
Dębica oraz Pilzna, które przezna-
czyły na ten cel po 15 tysięcy zł. 

– Ten pies będzie wykorzystywa-
ny do poszukiwania narkotyków 
– wyjaśnia podkom. Jacek Bator, 
rzecznik prasowy KPP w Dębicy. 

I dodaje, że obecnie również prze-
chodzi szkolenie.

(nan)

Do niedawna nie mieli żadnego, 
wkrótce w komendzie w Dębicy 
służyć będą trzy psy. 
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Powiat dębicki

Z wieczystej na 50-letnią

Sądy mają inne zdanie
Józef Olechowski chce wskrzesić 
pamięć bohatera ze Strzegocic

Kpt. hm. Janusz Komorowski przemawia. Obok Aneta Sękowska ze Starostwa Powiatowego oraz Adam Ciszek 
z Centrum Kultury i Bibliotek Gminy Dębica. 

Józef Olechowski liczy szczególnie na pomoc młodych ludzi.

81. rocznica Akcji Burza i bitwy na Kałużówce

To tu objawiła się cała prawda o Burzy

głowy pomysł, by Stanisława Grze-
bienia uczcić podobnie jak Filipide-
sa. Ten przebiegł drogę z Maratonu 
do Aten, by przekazać wieść o zwy-
cięstwie Grecji nad Spartą i też na-
tychmiast zmarł.

– Uważam, że wspaniałym hoł-
dem byłoby organizowanie co-
rocznie biegu przełajowego Pilzno 
– Bielowy Szlakiem Stanisława 
Grzebienia – przekonuje Józef Ole-
chowski.

Z informacji, które zebrał, miał 
on biec najkrótszą drogą obok ka-
pliczki przy targowicy przez pola, 
Skarpy i Strzegocice do Bielów. 

Tą samą mieszkańcy tych dwóch 
miejscowości chodzili do kościoła 
w Pilźnie.

Pomysłem realizacji takiego bie-
gu próbował zarazić innych, ale 
dotychczas mu się to nie udało. 
Ale nie poddaje się, dlatego przy-
szedł z nim do redakcji OL. Wciąż 
ma nadzieję, że młodzież z Pilzna, 
Strzegocic i Bielów zjednoczy siły 
i z pomocą władz samorządowych 
podejmie się tego dzieła.

– Chętnie wezmę w nim udział, 
a ze względu na wiek spróbuję po-
konać tę trasę pieszo – zapewnia.

Janusz Grajcar

nak nie wystraszyło uczestników 
uroczystości, którymi wypełniona 
była cała polana. To tam właśnie 
później przemawiał do nich kpt. 
hm. Janusz Komorowski. 

– Tu, na tej ziemi, objawiła się 
cała prawda o Burzy. O gotowości 
polskiego podziemia, aby wyjść 
z konspiracji i w otwartym boju za-

manifestować wobec świata prawo 
Polski do wolności i do własnego 
państwa. Tu na Kałużówce, jak 
w Warszawie, Armia Krajowa po-
twierdzała, że jest armią narodu. Że 
walczy nie dla siebie, lecz dla ojczy-
zny. Polskie Państwo Podziemne 
pokazywało światu i Armii Czer-
wonej, że to Polacy są gospodarza-

mi i mają własne struktury, własne 
wojsko i własny rząd – przekony-
wał dodając, że dziś po 81. latach 
naszym zadaniem jest nie tylko 
wspominać tamtych bohaterów, ale 
też nieść dalej ich testament. 

Tym, według kpt. hm. Janusza 
Komorowskiego zajmuje się dziś 
związek, którego jest prezesem, 

Na polanie mówił 
o tym kpt. hm. Janusz 
Komorowski, ps. Antek.

Prezes Zarządu Głównego Świa-
towego Związku Żołnierzy Armii 
Krajowej i uczestnik Powstania 
Warszawskiego był gościem ho-
norowym tegorocznych obchodów 
81. rocznicy akcji Burza i bitwy 
na Kałużówce.

Nim jednak wziął udział w nie-
dzielnych uroczystościach na po-
lanie, w sobotę gościł w Pilźnie, 
uczestnicząc w koncercie w hołdzie 
powstańcom warszawskim i boha-
terom Akcji Burza, z którym na 
tamtejszym Rynku wystąpił pilz-
neński Chór Mieszany pod kierow-
nictwem Piotra Mroza. 

Wcześniej ci, którzy chcieli oddać 
hołd bohaterom AK, złożyli kwia-
ty pod pomnikiem w Gołęczynie 
upamiętniając poległych żołnierzy 
i ofiary hitlerowskiego terroru. 
Wzięli też udział w mszy świętej, 
odprawionej w kościele oo. Karme-
litów w Pilźnie. 

Kiedy zaś w niedzielę na Kału-
żówce ks. Marcin Kępa, kapelan 
33. Batalionu Lekkiej Piechoty 
Wojsk Obrony Terytorialnej w Dę-
bicy rozpoczynał mszę świętą w in-
tencji ojczyzny niebo zasłane było 
deszczowymi chmurami. To jed-

współpracując m.in. z samorzą-
dami, szkołami, strzelcami, harce-
rzami, organizacjami społecznymi 
i wojskiem. 

Dlatego też ŚZŻAK postanowił 
wyróżnić 33. Batalion Lekkiej Pie-
choty im. ppłk. Adama Lazarowi-
cza ps. Klamra w Dębicy medalem 
Za Zasługi dla Światowego Związ-
ku Żołnierzy Armii Krajowej. Ppłk. 
Marcinowi Rymarzowi, dowód-
cy tego batalionu wręczył go kpt. 
hm. Janusz Komorowski w asyście 
Macieja Małozięcia, członka prezy-
dium ZG ŚZŻAK i Ryszarda Żądło, 
prezesa Okręgu Tarnów ŚZŻAK. 

Świadkami tego wydarzenia byli 
m.in. przedstawiciele rodzin żoł-
nierzy AK, w tym m.in. rodzina 
dowódcy bitwy na Kałużówce mjr. 
Adama Lazarowicza: wnuk Stani-
sław Iwan oraz wnuk Przemysław 
Lazarowicz z żoną Anettą, a także 
synowa Zbigniewa Lazarowicza 
Bratka – Helena Lazarowicz. Obec-
ne były także rodziny: Ludwika 
Marszałka i Emilii Szlachty, Włady-
sława Strumskiego, Józefa Lutaka 
oraz innych żołnierzy II Zgrupo-
wania AK Obwodu Dębica.

Na Kałużówce zjawili się rów-
nież przedstawiciele samorządów, 
szkół i organizacji oraz mieszkań-
cy powiatu, którzy na zakończe-
nie uroczystości mieli okazję m.in. 
spróbować wojskowej grochówki. 

tra

Wojewódzki Sąd Administra-
cyjny w Rzeszowie w październi-
ku 2024 r. stwierdził nieważność 
uchwały Rady Miejskiej w Ciesza-
nowie. W orzeczeniu można było 
przeczytać, że jest ona niezgodna 
z ustawą o cmentarzach i chowaniu 
zmarłych. To był pierwszy taki wy-
rok na Podkarpaciu, ale podobnych 
w całej Polsce jest już wiele.

Z tych wyroków wynika, że sa-
morząd nie może wprowadzać 
opłat za korzystanie z cmentarza 
komunalnego. Ustawa przewiduje 
tylko te za pochowanie zwłok. Nie 
dopuszcza zaś innych w szczegól-
ności tych związanych z prowadze-
niem cmentarza.

WSA w Rzeszowie uznał tym 
samym za zasadną skargę miesz-
kanki, która dostała z UM w Ciesza-
nowie wezwanie do uregulowania 
opłaty jednorazowej, choć już wcze-
śniej zapłaciła za pochówek.

Tymczasem w Dębicy wchodzi 
w życie zarządzenie burmistrza, 
na mocy którego zaczynają obo-
wiązywać nowe stawki opłat za 
miejsce na cmentarzach komunal-
nych. Zmieniają się też terminy ich 
wnoszenia, opłata wieczysta została 
zastąpiona pięćdziesięcioletnią.

Za grób jednoosobowy dla dziec-
ka do 6 lat opłata wzrasta ze 150 
do 160 zł, a za ziemny dwuosobo-
wy w poziomie z 650 do 660 zł. Są 
też nowe opcje. Miejsce pod grób 
ziemny jednoosobowy (100x200 
cm) pogłębiony kosztuje 400 zł, a to 
pod grób ziemny urnowy (110x100 
cm) – 360 zł.

Nie jest to koszt jednorazowy. 
W nagłówku do tej części zarządze-
nia widnieje bowiem dodatkowa 
informacja, z której wynika, że po 
20 latach, miasto może domagać się 
kolejnej opłaty za to samo miejsce.

W kolejnej części zarządzenia 
mowa jest o piwniczkach. W tym 
przypadku pierwsze opłaty zostają 
utrzymane na wcześniejszym po-
ziomie. Za piwniczkę 2-osobową 
(240x120 cm) wynosi ona 1 600 zł, za 
4-osobową zaś (250x200 cm) – 3 000 
zł. Są też dwie nowości grób urno-
wy murowany (110x100 cm) – 1 500 
zł i miejsce w kolumbarium (nisza 
2-urnowa) – 3 500 zł.

W poprzedniej wersji była to 
opłata wieczysta, w nowej zmienia 
się na 50-letnią. To oznacza, że po 
pół wieku miasto będzie domagać 
się od rodziny pochowanego w tym 
miejscu kolejnej opłaty.

O wyjaśnienie tych zmian zapyta-
łem mailowo burmistrza Mateusza 
Kutrzebę. Do dnia publikacji odpo-
wiedzi nie otrzymałem.

JAG 

O życiu mieszkańca Strzegocic 
nie ma zbyt wielu informacji. Wia-
domo, że urodził się 22 stycznia 
1923 r., a w czasie II wojny świa-
towej był strzelcem Placówki AK 
Pilzno. Antoni Stańko w książce 
Gdzie Karpat progi opisuje jego 
ostatni bohaterski czyn.

Był 5 grudnia 1942. Stanisław 
Grzebień przebywał akurat w Pilź-
nie, kiedy dowiedział się, że Niem-
cy planuję przeprowadzić łapankę 
w Bielowach. Nie zastanawiał się 
ani chwili, ruszył w tamtym kie-
runku biegiem. Kiedy dotarł do tej 
wsi, powiadomił jej mieszkańców, 
a chwilę później już nie żył. Zmarł 
wskutek nadmiernego wysiłku. 
Został pochowany na cmentarzu 
w Pilźnie.

– Sądzę, że pomimo upływu 
ponad 80 lat od jego śmierci, żyją 
jeszcze osoby, które pamiętają to 
wydarzenie. Mogliby dodać do tej 
krótkiej informacji wiele szczegó-
łów – mówi Józef Olechowski.

Choć mieszka obecnie w Dębicy, 
to pochodzi z Pilzna i bardzo zale-
żałoby mu na oddaniu należnego 
hołdu bohaterowi ziemi pilźnień-
skiej. Dlatego też przyszedł mu do 

Sprawa dotyczy opłat ustalanych 
przez samorządy za miejsca 
pochówku na cmentarzach.

Historia Stanisława Grzebienia 
jak żywo przypomina dzieje 
greckiego bohatera Filipidesa.
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Po przerwie w Pustkowie-Osiedlu Lepiej się pospieszyć

Baseny czyściutkie, 
czekają na pływaków

Dla dzieci i dorosłych

Dostali na fotowoltaikę 
i magazyny energii

Dwumiesięczna przerwa w funk-
cjonowaniu basenu krytego była 
okazją do przeprowadzenia prac, 
dzięki którym obiekt został odświe-
żony i jest gotowy do użytku.

– Wyczyściliśmy niecki basenów, 
w szatniach zostały wymienione 
płytki, nie obyło się bez drobnych 
prac konserwatorskich, wymiany 
zużytych części, konserwacji urzą-
dzeń do uzdatniania wody – mówi 

Krzysztof Lipczyński, kierownik 
Gminnego Ośródka Sportu i Re-
kreacji. 

Od 1 do 14 września basen czyn-
ny będzie codziennie, w godzinach 
12:00-21:00. Po tym terminie od po-
niedziałku do piątku w godzinach 
8:00-21:00, w soboty i niedziele od 
12 do 21:00. Czynne będą ponow-
nie również sauny w kompleksie: 
fińska, parowa oraz zewnętrzna: 

Lekcje pływania dla najmłodszych są darmowe. Z programu �nansowany jest także dojazd na basen. 

Zwieńczeniem każdego sezonu artystycznego są występy na festynie. 

Oczyszczalnia w Woli Żyrakowskiej. 

Po wakacyjnej przerwie kryta pływalnia w Kompleksie 
Basenów Nemo ponownie otwarta. 

w piątki, soboty i niedziele w go-
dzinach 16:00–21:00. 

Warto wspomnieć, że to na tym 
basenie rusza wkrótce kolejna 
edycja darmowej nauki pływania. 
GOSiR pozyskał na ten cel dotację 
w wysokości 150 tys. zł, około 80 
tys. zł dołoży ze swojego budżetu 
gmina. Z bezpłatnych lekcji pły-
wania pod okiem doświadczonych 
instruktorów w ciągu trzech naj-
bliższych miesięcy skorzysta około 
800 uczniów klas I-III ze wszystkich 
szkół w gminie Dębica.

(nan)

Odbywać się będą w świetlicach 
i ośrodkach kultury w gminie Ży-
raków, a organizatorzy zadbali, by 
były różnorodne i dostosowane nie 
tylko do wieków, ale rozmaitych 
zainteresowań uczestników. 

Dla dorosłych w tym sezonie za-
planowano dwie formy artystycz-
nej aktywności. Zajęcia tkackie, 
które z roku na rok cieszą się coraz 
większą popularnością prowadzić 
będzie doświadczona instruktorka 
i pasjonatka tej formy rękodzielni-
czej Agata Dziedzic. Drugie zajęcia 
adresowane do starszych uczest-
ników to zajęcia rękodzielnicze ze 
Stefanią Grzyb. Na zajęcia tanecz-
no-ruchowe zaprasza Weroni-
ka Strach.

Bogata jest oferta skierowana do 
dzieci i młodzieży. Również młod-
si będą mogli spróbować swoich sił 
przy krosnach, bo i dla nich zapla-

nowano zajęcia tkackie. Pod opieką 
tej samej prowadzącej.

Agata Dziedzic będzie opiekunką 
także grupy dziecięcej na zajęciach 
plastycznych. 

Pod kierunkiem Krzysztofa Pro-
kopa prowadzone będą indywidu-
alne zajęcia wokalne, a także lekcje 
gry na instrumentach klawiszo-
wych i na gitarze klasycznej. 

W harmonogramie znajdzie się 
także coś dla preferujących bardziej 
aktywne formy spędzania wolnego 
czasu. Dzieci w wieku przedszkol-
nym i uczniowie młodszych klas 
podstawówki będą mogły uczęsz-
czać na zajęcia rytmiczno-taneczne 
prowadzone przez instruktorkę 
Weronikę Strach. Ona również po-
prowadzi grupę tańca nowoczesne-
go dla uczniów klas 4-8.

Sezon artystyczny rozpocznie się 
1 października, zapisy trwają do 
15 września pod nr. tel. 14 68 12 
819 oraz poprzez e-mail: ckipzyra-
kow@gmail.com. Liczba miejsc na 
poszczególne zajęcia ograniczona.

(nan)

Wójt Marek Rączka podpisał wła-
śnie umowę na dofinansowanie 
w wysokości 40 tys. zł z przezna-
czeniem na rozbudowę fotowolta-
iki w oczyszczalni ścieków w Woli 
Żyrakowskiej i budowę magazynu 
energii. Drugie tyle ze swojego 
budżetu dołoży gmina. Dzięki te-
mu powstanie magazyn na 17 kW 
energii, a fotowoltaika zwiększy 
swoje parametry o 13 kW (obecnie 
40 kW).

Ale to tylko część większej inwe-
stycji, bo dzięki dofinansowaniu 
z KPO w wysokości ok. 8 mln zł in-
stalacje fotowoltaiczne i magazyny 
energii powstaną także w 9 innych 
obiektach użyteczności publicznej, 
gdzie zużycie prądu jest najwięk-
sze.

– Głównie właśnie oczyszczalnie 
ścieków i stacje uzdatniania wody, 

gdzie urządzenia pracują na okrą-
gło i pobór energii jest naprawdę 
duży – mówi wicewójt Grzegorz 
Reguła. 

I dodaje, że rozważane są także 
budynki szkolne.

(nan)

Do 15 września trwają zapisy 
na zajęcia organizowane przez 
Centrum Kultury i Promocji. 

Dziesięć obiektów w gminie 
Żyraków zyska dzięki dotacjom, 
jakie dostała gmina. 

Gmina Dębica, Żyraków
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6 września w Dobrkowie

To oni podzielą chleb 

Strażacy ze Zwiernika 
mają nowy sprzęt  

Od Rzemieślnika do Legionu, 
czyli 30 lat pilzneńskiego klubu

Pompy nie tylko 
dla druhów

Urodzinowe zdjęcie Marii Kozioł z wnuczką Urszulą.

Drużyna gra obecnie w IV lidze podkarpackiej.                       fot. Legion Pilzno

To najstarsza mieszkanka gminy Czarna

Goście życzyli jej 150 lat

neczna z zespołem Cort. Goście 
i sympatycy klubu będą mogli też 
wziąć udział w loterii cegiełkowej, 
w której do wygrania będzie wiele 
atrakcyjnych nagród ufundowa-
nych przez lokalnych przedsiębior-
ców. Wśród nich m.in. bilety na 

mecze reprezentacji Polski na PGE 
Narodowym, hulajnoga elektrycz-
na, głośnik imprezowy JBL Party-
box 310, wiertarka Black&Decker, 
Air Fryer, czy rower górski MTB 
Kross Hexagon 1.0. 

tra

Stulatków w gminie Czarna mieszka obecnie czwórka. 
A kolejne okrągłe urodziny świętowała Maria Kozioł.

W środę 20 sierpnia skończyła 
bowiem 105 lat. Ten szczególny dla 
niej dzień spędziła w gronie rodzi-
ny, sąsiadów i przyjaciół.

– Jeszcze nigdy nie dostałam tyle 
życzeń i kwiatów. Kiedyś to nawet 
nie wiedziałam, że mam urodziny. 
Całe życie upłynęło mi na pracy 
i walce o byt, więc teraz mogę sobie 
spokojnie odpoczywać – przekonu-
je Maria Kozioł.

Jubilatka urodziła się w Jaźwi-
nach w 1920 roku. Jest najstarszą 
córką Magdaleny i Andrzeja, miała 
cztery młodsze siostry. Wszystkie 
żyły około 90 lat, ale została jej tylko 
jedna Genowefa, która w styczniu 
również skończyła 100 lat.

Maria Kozioł przez 85 lat miesz-
kała w rodzinnej miejscowości. 
Pracowała w polu, sama ścinała 
zboże, najpierw sierpem, a potem 
kosą. Wcześnie straciła ojca, a jako 
najstarsza w domu wspólnie z ma-
mą musiała zadbać o wykarmienie 
całej rodziny.

– Jedliśmy to, co zrodziło pole 
i dały nam zwierzęta domowe. Była 
bieda, potem wojna i wysiedlenie – 
wspomina Jubilatka.

Jej mąż Tadeusz nie żyje już od 
dawna. Długo więc musiała so-

bie radzić sama z prowadzeniem 
6-hektarowego gospodarstwa rol-
nego i hodowanymi zwierzętami. 
To było główne źródło utrzymania 
dla całej rodziny.

Od 20 lat mieszka w Borowej 
u córki Lucyny. Jej syn Józef nie ży-
je. Ma trójkę wnucząt i trójkę pra-
wnucząt. I ma nadzieję, że będzie 
mogła się nimi cieszyć jeszcze dłu-
go, bo jest z długowiecznej rodziny. 
Jej mama przeżyła prawie 99 lat. 

Maria Kozioł jest sprawna umy-
słowo, dużo czyta i to bez oku-
larów. Codziennie modli się za 
bliskich, z którymi łączą ją wspo-
mnienia. Oni odchodzą, a ona cie-
szy się każdym dniem.

– Kocham życie i ludzi, którzy 
mnie odwiedzają i mogę na nich 
popatrzeć i z nimi porozmawiać. 
Dziękuję Bogu za to, że mam dobrą 
pamięć i rozum – mówi. 

Jej receptą na tak długie życie 
jest zdrowe i proste jedzenie oraz 
uśmiech. Do dziś pije mleko pro-
sto od krowy i je ziemniaki z kefi-
rem. Jest w doskonałej formie. Lubi 
żartować i rozmawiać. Czasami 
pomoże córce obrać warzywa czy 
poskładać pranie. 

JAG

Wszystko dzięki pieniądzom 
pozyskanym przez samorząd na 
podniesienia poziomu ochrony 
ludności cywilnej. Dzięki niemu 
gminie uda się zakupić 24 pompy 
wody. Cztery pływające trafią do 
OSP w Chotowej, Jaźwinach, Żdża-
rach i Róży.

– Pierwsze trzy jednostki jeszcze 
pomp nie mają, a ta, którą ma Róża 
jest już leciwa i nadaje się do wy-
miany – tłumaczy Krzysztof Pęka-
la, szef gminnego zarządu OSP.

Bez tego sprzętu pozostaną więc 
już tylko dwie remizy, te w Podle-
siu i Starej Jastrząbce. Ale Krzysz-
tof Pękala zapewnia, że gmina stara 
się, by i one już wkrótce zostały do-
posażone. Jest na to szansa, ponie-
waż oferta złożona w przetargu jest 
niższa, niż zabezpieczona kwota. 
Ta wynosiła 200 tys. zł.

Dlatego też wójt Józef Chudy pla-
nuje złożyć wniosek do wojewody, 
by można było pozostałą kwotę 
przeznaczyć właśnie na dodatkowe 
zakupy dla strażaków.

Kolejnych osiem pomp do wo-
dy czystej przekazane zostanie na 
ujęcia wodne, z których korzystają 
mieszkańcy. Pozostałe dwanaście 
do wody brudnej trafią na prze-
pompownie.

JAG

Choć historia piłki nożnej w Pilź-
nie sięga lat siedemdziesiątych, 
kiedy to grał jeszcze LZS Pilzno, 
to dzisiejszy Legion (tę nazwę klub 
przyjął w 2019 roku) za rok powsta-
nia przyjmuje 1995, kiedy drużyna 
reaktywowała się jako Rzemieślnik. 

Obchody trzech dekad na mura-
wie klub zaplanował na swoim sta-
dionie przy Legionów 30 w sobotę 
13 września. 

– To będzie niezwykłe wydarze-
nie, w którym powinien uczest-
niczyć nie tylko każdy kibic piłki 
nożnej, ale wszyscy mieszkańcy 
gminy Pilzno i okolic – twierdzą or-
ganizatorzy.

A atrakcji, jak zapewniają, nie za-
braknie. Prócz turnieju piłkarskie-
go lokalnych gwiazd futbolu, będą 
również dmuchańce i animacje dla 
najmłodszych, a także zabawa ta-

Firma HDWR Sprzęt dla biznesu 
przekazała ochotnikom projektor 
mulitmedialny, który posłuży im 

jako wsparcie podczas spotkań 
i działań edukacyjnych. Operator 
Gazociągów Przesyłowych Gaz- 
-System wsparł ich natomiast fi-
nansowo, dzięki czemu mogli ku-
pić detektor wykrywający obecność 
niebezpiecznych gazów. 

tra

Te odbędą się na stadionie w Do-
brkowie. Poprzedzi je msza święta, 
która odprawiona zostanie o godz. 
13:00 w kościele w tej miejscowo-
ści. O godz. 14:30 na stadionie roz-
pocznie się ceremoniał dożynkowy. 

Uczniowie tamtejszej szkoły zapre-
zentują się o godz. 17:00. Po nich 
wystąpią najmłodsze grupy ZPiT 
Sokolanie. Na 18:40 zaplanowane 
są animacje dla dzieci, a na 19:10 
występ kapeli DoOporÓ. Rozpo-
częcie koncertu grupy Pogwizdani 
zaplanowany jest na godz. 20:00. 
Po nim zabawa taneczna z zespo-
łem Combo.

tra

Nowy sprzęt do remiz OSP 
powinien trafić w ciągu 
najbliższych kilku miesięcy.

Wiele atrakcji towarzyszyć 
będzie jubileuszowi Legionu 
Pilzno, m.in. loteria cegiełkowa. 

Druhowie z tamtejszej jednostki 
OSP mogą w tej sprawie liczyć na 
wsparcie sponsorów. 

Anna Migała i Stanisław Barycza 
będą starostami sobotnich 
Dożynek Gminy Pilzno. 

Czarna, Pilzno
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Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Dożynki w gminie Jodłowa

Pomagają Krystianowi Klekotowi

Dzieląc się chlebem, dzielmy się dobrem

Centrum zbiera nakrętki

Na urzędzie zamontują 
panele fotowoltaiczne

Wzięli udział w szkoleniach, spotykali 
się też z naszymi samorządowcami

Odbyły się również spotkania 
ze starostą Piotrem Chęćkiem, wi-
cestarostą Eweliną Kuś, a także 
z burmistrzem Brzostku Zbignie-
wem Kowalskim. Kulminacyjnym 
punktem wizyty były warsztaty ra-
townictwa technicznego, poprowa-

dzone przez instruktora Akademii 
Fire Max Rafała Godniaka. Goście 
odwiedzili też OSP w Grudnej 
Dolnej, gdzie spotkali się również 
z tamtejszą Młodzieżową Druży-
ną Pożarniczą.

rar

nam bezpieczeństwo żywnościowe 
– powiedziała.

Jan Janiga, wójt gminy Jodłowa 
podkreślił, że dożynki mają wy-
miar nie tylko tradycyjny, ale i głę-
boko symboliczny.

– Przypominają nam o warto-
ściach, które budują nasze życie, 

o wdzięczności za plony, o szacun-
ku do przyrody i trosce o przyszłe 
pokolenia. To święto wdzięczności 
dla Boga za plony, dla natury za jej 
hojność, a przede wszystkim dla 
was, drodzy rolnicy, za całoroczny 
trud i oddanie. Wasza praca wyma-
ga wysiłku, wytrwałości i wielkiej 

cierpliwości. Zależna od pogody 
i kaprysów natury jest codzienną 
szkołą pokory, a jednocześnie do-
wodem ogromnej odpowiedzial-
ności za losy swojej rodziny i całej 
naszej ojczyzny – mówił Jan Janiga.

Według Jana Janigi dziś wszyscy 
powinniśmy dostrzec na nowo, jak 

Mieszkanki Dębowej w dożynkowym pochodzie z kościoła na miejsce o�cjalnych uroczystości.

Ukraińcy mieli okazję zapoznać się z działalnością ochotniczych straży.

Apelował o to wójt Jan 
Janiga, dziękując rolnikom 
za ich całoroczny trud.

Święto plonów odbyło się 
w ostatnią niedzielę. Uroczystość 
rozpoczęła się od mszy w Sanktu-
arium Dzieciątka Jezus, po czym 
uczestnicy w korowodzie przeszli 
na boisko Liceum Ogólnokształ-
cącego, gdzie odbyły się oficjalne 
uroczystości. Ich starostami byli 
Barbara Kumięga i Andrzej Kita. 

Pani Barbara prowadzi dom 
i zajmuje się dziećmi. Nie mają 
z mężem gospodarstwa, ale odgłos 
jadącego za oknem ciągnika im 
nie przeszkadza.

Andrzej Kita prowadzi 7-hekta-
rowe gospodarstwo, sieje zboża, 
kukurydzę, sadzi ziemniaki.

– Plony w tym roku były dobre, 
choć trzeba było czekać na pogodę. 
No ale się doczekaliśmy – mówi.

Dożynki w Jodłowej były jedy-
nymi w tym roku w powiecie, 
w których udział wzięła wojewoda 
podkarpacka Teresa Kubas-Hul. 

Jak podkreśla, co roku stara się 
być obecna w innej gminie, „że-
by uszanować i pochylić głowę 
przed rolnikami”.

– To dzięki wam, drodzy rolnicy, 
możemy być pewni, że zapewnicie 

bardzo jesteśmy zależni od ziemi 
i pracy drugiego człowieka.

– Niech dożynki będą nie tylko 
okazją do zabawy, ale i refleksji. 
Dzieląc się chlebem, dzielmy się 
dobrem. To jest istota dożynek 
i tradycji, którą chcemy przekazać 
kolejnym pokoleniom – zakończył.

Poseł Jan Warzecha, dziękując 
rolnikom za trud ich pracy zapew-
nił, że w Sejmie również posłowie 
starają się wspomagać rolnictwo.

Robert Mucha, szef Placówki 
Terenowej Kasy Rolniczego Ubez-
pieczenia Społecznego w Dębicy 
stwierdził, że dożynki to nie tyl-
ko święto plonów, ale też święto 
wspólnoty. Wszyscy uczestnicy 
mogli wziąć udział w konkursie, 
dotyczącym zasad bezpieczeństwa 
i higieny pracy w rolnictwie.

Daniel Wójcik, kierownik Biura 
Agencji Restrukturyzacji i Moder-
nizacji Rolnictwa w Dębicy zwrócił 
uwagę na ustawę, nad którą obec-
nie trwają prace w Ministerstwie 
Rolnictwa, a która ma przywrócić 
funkcję produkcyjną wsi.

– Bo nie może być tak, że ktoś 
gościnnie przyjeżdża na wieś, bądź 
przeprowadza się tutaj z miasta 
i nagle zaczyna mu przeszkadzać 
odgłos traktora, odgłos zwierząt, 
zapachy, które wiążą się z produk-
cją rolną – powiedział. 

(rys)

Wizyta odbyła się w ramach pro-
gramu Pogromcy Ognia, realizowa-
nego przez Fundację Solidarności 
Międzynarodowej. A wszystko po 
to, by delegacje mogły zobaczyć, 
jak funkcjonują ochotnicze straże 
pożarne w Polsce, dzięki czemu 
mogą przenosić pewne rozwiąza-
nia do siebie.

W Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Brzostku dla ukraińskich go-
ści zorganizowano cykl spotkań, 
w trakcie których zapoznali się 
z funkcjonowaniem OSP na terenie 
gminy, zasadami dysponowania 
i alarmowania. Uczestnicy mieli 
również okazję szczegółowo zapo-
znać się z całym sprzętem ratow-
niczym wykorzystywanym przez 
brzostecką jednostkę – od pojaz-
dów po specjalistyczne narzędzia 
i urządzenia.

Pieniądze pochodzą z Woje-
wódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w Rzeszowie, a przeznaczone 

zostaną na instalację paneli foto-
woltaicznych na budynku Urzędu 
Miejskiego. Koszt zadania to blisko 
60 tys. zł. Jak podkreślają władze 
gminy jego realizacja sprawi, że 
urząd zyska ekologiczne i oszczęd-
ne źródło energii, co wpłynie na 
niższe koszty i ochronę środowiska.

rar

Na leczenie Krystiana Klekota ze 
Straszęcina, który zmaga się z dystro-
fią mięśniową Duchenne’a potrzeba 
16 milionów złotych. Milion został 
już zebrany, ale droga do celu jest 

jeszcze daleka. Do pomocy kolejny 
raz włącza się Gminne Centrum 
Kultury i Czytelnictwa w Jodłowej, 
które przyjmuje plastikowe nakrętki 
np. z napojów. Te można przynosić 
w godzinach pracy centrum. Aby 
pomóc chłopcu można również 
dokonywać wpłat na stronie www.
siepomaga.pl/krystian.

rar

Przedstawiciele ukraińskich 
gmin oraz strażacy z tego kraju 
przyjechali do gminy Brzostek.

Blisko 30 tysięcy złotych otrzymał 
brzostecki samorząd. Umowa już 
została podpisana.

To kolejna akcja, która ma 
pomóc w zebraniu ogromnej 
kwoty pieniędzy.
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Kościół, religia, wiara

DO BRZEŹNICY NA WYKŁAD
Po wakacyjnej przerwie wzna-
wiają działalność stowarzysze-
nia przy para�i Narodzenia św. 
Jana Chrzciciela w Brzeźnicy. To 
dobra okazja, by dołączyć do 
jednej z grup i aktywnie uczest-
niczyć w życiu wspólnoty. A już 
w środę 3 września o godz. 
18:30 odbędzie się pierwsze 
spotkanie Akcji Katolickiej. Go-
ściem będzie ksiądz dr Tomasz 
Bierzyński, który wygłosi bar-
dzo aktualny wykład pt. Czy ro-
bot potra� wychować dziecko? 
Sztuczna inteligencja kontra 
emocje i rodzina.

ZA 75 LAT ISTNIENIA ZS nr 2
W niedzielę 7 września podczas 
mszy św. o godz. 12:00 zgroma-
dzeni będą dziękować Bogu za 
75 lat istnienia Zespołu Szkół nr 
2 w Dębicy. Duszpasterze zapra-
szają dyrekcję, nauczycieli, pra-
cowników, rodziców, uczniów 
i absolwentów do wspól-
nej modlitwy.

MOŻESZ DOŁĄCZYĆ DO DSM
Powakacyjne spotkanie Dziew-
częcej Służby Maryjnej w para-
�i Miłosierdzia Bożego w Dębicy 
odbędzie się w sobotę 6 wrze-
śnia o godz. 10:00. Po nim 
o godz. 11:00 w kościele modli-
twa różańcowa z racji pierwszej 
soboty miesiąca. Zapraszane 
są również nowe dziewczynki 
do włączenia się w działalność 
tej grupy.

W ROCZNICĘ POWSTANIA 
W środę 3 września o godz. 
10:00 w kościele NSPJ w Dębicy-
-Latoszynie będzie sprawowana 
uroczysta msza św. z okazji 80. 
rocznicy utworzenia Do-
mu Pomocy Społecznej im. 
św. Ojca Pio. Przewodniczył 
jej będzie ordynariusz die-
cezji tarnowskiej bp Andrzej 
Jeż. Udział w modlitwie mo-
gą wziąć wszyscy w jakikolwiek 
sposób związani z placówką 
opiekuńczo-wychowawczą.

TO JUŻ DRUGA ROCZNICA
Rycerze Jana Pawła II z chorą-
gwi przy siedliskiej para�i zapra-
szają 7 września na uroczystą 
mszę św. o godz. 11:00 z oka-
zji drugiej rocznicy erygowa-
nia Chorągwi Narodzenia NMP 
w Siedliskach–Bogusz. W cza-
sie mszy odbędzie się obrzęd 
przyjęcia kandydata na Ryce-
rza Jana Pawła II i dwóch kade-
tów. Przy tej okazji duszpasterze 
zapraszają chętnych mężczyzn 
do włączenia w szeregi Rycerzy 
Jana Pawła II. Można to zrobić 
podczas spotkania, które odby-
wa się w trzecią sobotę każdego 
miesiąca lub poprzez osobi-
sty kontakt z Wielkim Rycerzem 
Marcinem Pociaskiem.

SPOTKANIA PO PIELGRZYMCE
Pielgrzymi z grupy 11 (św. Ja-
dwigi) zaproszeni są w sobotę 
6 września na mszę św. o godz. 
18:00. Po eucharystii czekają ich 
herbata i ciasto. We wspólnej 
modlitwie wezmą też udział ich 
rodziny. Pątnicy z grupy nr 13 
(św. Dominika Savio) zbiorą się 
w niedzielę 21 września w para-
�i Narodzenia św. Jana Chrzci-
ciela w Brzeźnicy. Z tej racji tego 
dnia msza św. będzie tu o go-
dzinę wcześniej, czyli o 15:00 za-
miast o 16:00.

Wielki Odpust w Sanktuarium Matki Bożej Zawadzkiej

Sumę odprawi bp Salaterski
Odchodzi ksiądz 
Michał Dziewit

Ewa Bachta zapewnia, że kurs Alpha jest dla każdego.

Na zawadzkie wzgórze od 6 do 14 września zaprasza ks. Józef Książek.

Ewa Bachta zaprasza na kursy Alpha

Ekspres do kawy też może być 
narzędziem ewangelizacyjnym

św. będą odprawiane codzien-
nie o godz. 7:00, 9:00, 11:00, 16:00 
i 18:00, a w niedziele o 6:00, 7:00, 
9:00, 11:00, 16:30 i 18:00.

Sumie w niedzielę 14 września 
o godz. 11:00 przewodniczył bę-
dzie bp Stanisław Salaterski. On też 
poświęci wieńce, które przywiozą 

delegacje z całego powiatu dębic-
kiego, ale też spoza niego.

Ks. Józef Książek zapewnia, że 
do sanktuarium można przyjechać 
w każdej chwili, bo codziennie od 
7:00 do 20:00 (Apel Maryjny) będzie 
trwać jakieś nabożeństwo.

JAG

nak jej przygoda z Alphą, po tym 
jak wstąpiła do wspólnoty Effatha 
przy parafii Miłosierdzia Bożego. 
Pierwszy kurs Alpha prowadziła 
w 2016 r. w Kozłówku w diecezji 
rzeszowskiej. O pomoc poprosił ją 
znajomy Lucjan Stopa, z którym 
później wspólnie prowadzili też 
kolejne dwa w Krośnie.

W powiecie dębickim pierwszy 
zorganizowany został w Pilźnie 
przez osoby z Tratwy z Tarnowa. 
Uczestniczyli w nim też Izabela Ce-

glarz oraz Mariola i Grzegorz Py-
zia. Widząc jak świetny jest to kurs 
i jak wiele ludziom daje, w 2017 r. 
zaangażowali się w organizację in-
auguracyjnej Alphy w parafii MB 
w Dębicy. Pomagali im Agnieszka 
Babczak-Pudło, Anita i Krzysztof 
Sebastianka oraz Ewa Bachta.

Wszyscy należeli do wspólnoty 
Effatha, a Ewa Bachta była wtedy 
jej liderem. Jako Odnowa w Duchu 
Świętym mieli swoją formę ewan-
gelizacji, którą jest seminarium 

Kiedyś ludzi z Dębicy 
woziła do Krosna, teraz 
mają kursy na miejscu. 

Ewa Bachta, regionalna koordy-
natorka Centrum Alpha w Dębicy, 
jest przekonana, że warto w nich 
brać udział. Po każdej edycji, a było 
ich już w naszym regionie siedem-
naście, uczestnicy otrzymują ankie-
tę, którą wypełniają anonimowo.

– Nie zdarzyło się, żeby ktoś na-
pisał coś negatywnego o samym 
udziale. Każdy uważa, że to było 
niesamowite doświadczenie, że 
poznał wielu fantastycznych lu-
dzi, że po raz pierwszy mógł zadać 
pytania nurtujące go od dłuższego 
czasu – przekonuje.

Obserwuje uczestników od 
pierwszego spotkania, kiedy są 
wprowadzani na salę i sadzani 
przy stolikach przez tzw. witaczy. 
Ci, którzy wchodzą przygnębieni, 
często smutni, z ciężarem, który 
dźwigają, podczas kursu ze spotka-
nia na spotkanie się zmieniają. Na 
końcu zaś na ich twarzach widać 
szczerą, nieudawaną radość.

– To nie jest nasze działanie, ale 
Pan Bóg używa ludzi po to, żeby 
budować takie środowisko, w któ-
rym nie będzie agresji, nienawiści, 
dokopywania sobie, rywalizacji, 
tylko będą zwykłe szczere ludzkie 
więzi – mówi Ewa Bachta.

Nie pochodzi z Dębicy, prze-
prowadziła się tu spod Krosna. To 
w naszym mieście zaczęła się jed-

Mszę św. odprawi i rozważania 
tajemnic światła poprowadzi ks. 
Mieczysław Koszyk, były wika-
riusz parafii w Zawadzie, a obecnie 
proboszcz w Złotej.

Uroczystościom, które potrwają 
do niedzieli 14 września, towarzy-
szyć będzie hasło: Z Maryją nieśmy 
światu nadzieję. Odbywają się one, 
by uczcić tajemnicę jej narodzin. 
W kalendarzu liturgicznym to 
święto obchodzone jest 8 września.

– W polskiej tradycji nazywane 
jest świętem Matki Bożej Siewnej. 
Wierzymy, że jak przyjdziemy do 
Niej pobłogosławić ziarno, to nam 
urośnie więcej zboża za rok – mówi 
kustosz Sanktuarium Matki Bożej 
w Zawadzie ks. Józef Książek.

Dlatego też zaprasza na tegorocz-
ny odpust wszystkich, którzy na 
nim w przeszłości bywali, ale też 
tych, którzy jeszcze nie byli. Msze 

Ks. Michał Dziewit, który przez 
ostatnie cztery lata posługiwał we 
wspólnocie Miłosierdzia Bożego 
w Dębicy, od września rozpoczął 
pracę w parafii Wniebowzięcia 
NMP w Przecławiu. Kapłan ten jest 
diecezjalnym asystentem Katolic-
kiego Stowarzyszenia Młodzieży. 

W Dębicy pełnił funkcję okręgo-
wego i dekanalnego duszpasterza 
młodzieży. Odpowiedzialny był za 
katechizację w Zespole Szkół Za-
wodowych nr 1 i przygotowanie 
uczniów do sakramentu bierzmo-
wania. Był też członkiem Rady Ka-
płańskiej.

W parafii MB zastąpił go ks. 
Sławomir Czub, który dotychczas 
posługiwał we wspólnocie Wszyst-
kich Świętych w Łososinie Górnej. 
Pochodzi z parafii Krzyża Św. 
w Tarnowie, a święcenia otrzymał 
w 2015 roku.

JAG

Świętowanie rozpocznie się 
Dróżkami Różańcowymi 
w sobotę 6 września o 15:00.

To kolejna zmiana do jakiej 
w ostatnich dniach wakacji 
doszło w naszych parafiach.

odnowy wiary, ale zauważyli, 
że Alpha lepiej się sprawdza we 
współczesnym świecie.

– To jest takie zejście z katedry 
i towarzyszenie osobom. To jest 
budowanie relacji, bo tak naprawdę 
w chrześcijaństwie chodzi o relację 
– zauważa koordynatorka.

Tłumaczy, że Jezus Chrystus też 
się zaprzyjaźniał, wchodził w rela-
cje z wąską grupą ludzi, żeby poka-
zywać im, co jest ważne. Alpha ten 
schemat powiela, by przekazywać 
kerygmat, czyli podstawowe zasa-
dy wiary chrześcijańskiej.

– Te kursy to dobra forma, spo-
tkania w małych grupach, jakiś 
poczęstunek, i nawet ekspres do 
kawy staje się bardzo ważnym na-
rzędziem ewangalizacyjnym – mó-
wi Ewa Bachta.

Zaprasza chętnych na dwie ko-
lejne edycje, które rozpoczną się 
we wrześniu. W parafii Matki Bo-
żej Anielskiej w Dębicy spotkania 
będą we wtorki o godz. 19:00 od 
9 września. W Pustkowie-Osiedlu 
w kawiarence przy domu parafial-
nym natomiast od środy 17 wrze-
śnia również o godz. 19:00.

Ewa Bachta podkreśla, że to do-
bry czas na pogłębianie wiary, ale 
też spotkania w miłej atmosferze, 
gdzie można czuć się bezpiecznie, 
zadać każde pytanie i zostać wysłu-
chanym. Bo dzisiejszy świat bardzo 
dużo mówi i bardzo dużo nam ofe-
ruje, ale mało jest miejsc, gdzie my 
możemy wypowiedzieć swoje zda-
nie i być wysłuchanym.

Janusz Grajcar
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Kariera utalentowanej dębiczanki

Piknik śniadaniowy - pierwszy taki w Dębicy

O super, gofry też są? Madzia jest nimi 
po prostu zafascynowana

Zawsze lubiła ładne stroje. Dziś ubiera innych

Ze sklepu na plan �lmowy
Katarzyna Baran tu dorastała 
i kończyła szkołę, jest absolwentką 
I Liceum im. Króla Władysława Ja-
giełły. Studiowała filologię polską, 
ale bez zamiłowania, więc posta-
nowiła, że skończy resocjalizację 
i będzie pracować w dębickim za-
kładzie karnym. W międzyczasie 
zatrudniła się w sklepie odzieżo-
wym, a na zajęcia dojeżdżała co 
drugi weekend do Warszawy.

– To był sklep Panda i czułam się 
tam wspaniale. Uwielbiałam prze-
bierać manekiny, doradzać klient-
kom – opowiada Kasia. 

Do Warszawy przeniosła się, by 
skończyć studia. Pracowała doryw-
czo w restauracji, była pełnoetato-
wą nianią. Jeden z jej przyjaciół 
pierwszy zauważył, że większy 
talent ma do komponowania ubio-
ru, niż podawania kawy. I polecił 
ją swojej znajomej, producentce 
w branży filmowej. Tak zaczęła się 
przygoda dziewczyny z małego 
miasta na Podkarpaciu z wielkim 
światem gwiazd. Pierwszy serial 
przy jakim pracowała to Sędzia 
Anna Maria Wesołowska. Potem 
był Malanowski i partnerzy. Z dru-
giego kostiumologa szybko awan-

sowała na osobę, która w kwestii 
ubioru aktorów ma ostatnie słowo. 
A wszystko to, jak sama mówi, 
przypadkiem.

– Ja po prostu spotykam na swo-
jej drodze dobrych ludzi. I właści-
wych – śmieje się Kasia. 

Dziadek jak kidnaper
Rodzice Katarzyny Baran z Dębi-
cy przeprowadzili się do Czarnej. 
Choć od wielu lat mieszka w War-
szawie, gdzie zdążyła już zapuścić 
korzenie, to ich dom traktuje za-
wsze jak enklawę i chętnie do nie-
go wraca. I o wiele za rzadko, ale 
sukces w branży ma swoją cenę.

– Mam cudownych rodziców – 
mówi Kasia. 

Państwo Baranowie nie kryją du-
my z córki, a jej mama zaznacza, że 
zawsze tak było. 

Grażyna Baran nie była zasko-
czona, kiedy Kasia wybrała taką, 
a nie inną pracę. Bo już jako kilku-
letnia dziewczynka przywiązywa-
ła ogromną wagę do tego, w co jest 
ubrana. Wybierała sukienki: kolo-
rowe, zwiewne i sama decydowała 
o doborze garderoby. Poza jednym 
razem. Opowieść o tym przerodziła 
się w rodzinną anegdotę.

– Było chłodno i zamiast sukienki, 
dziadek ubrał Kasi spodnie. Wbrew 
jej woli. Płakała przez całą drogę do 
przedszkola, a on czuł się jak kidna-
per – wspomina pani Grażyna. 

Uwielbiam to, co robię
Katarzyna Baran pracowała przy 
takich produkcjach jak: Wataha, 
Odwróceni-ojcowie i córki, Ska-
zana, Listy do M, Pati – a to tylko 

córka. Mimo to podejmuje próbę 
znalezienia czegoś na pikniku.

 – Widzę, że żurek jest, ale Ma-
dzia nie do końca go chyba lubi. 
O gofry, jest nimi zafascynowana, 

więc na pewno będą naszym punk-
tem programu – przekonuje.

A gofry można było znaleźć na 
stoisku, które w pobliżu wejścia do 
parku ustawiły panie z Koła Go-

spodyń Wiejskich w Bukowej. Re-
nata Szarek opowiada, że znalazły 
się tu trochę przypadkowo. 

– Elę Drąg znam z zaprzyjaźnio-
nego koła w Straszęcinie, i zapropo-

Na stoisku przygotowanym przez panie z KGW w Bukowej każdy mógł znaleźć coś smacznego dla siebie.

Na co dzień Katarzyna Baran pracuje z gwiazdami kina i show-biznesu.

Piotr Kramarz na imprezę 
w Parku Sokoła przyszedł 
tylko ze względu na córkę.

– Myślę, że Madzi ten event bar-
dzo się podoba. Już widać po niej, 
że szeroki uśmiech się pojawił 
przy pierwszym podejściu – mówi 
mieszkaniec Dębicy.

Pomysł zorganizowania pikniku 
śniadaniowego w ostatnią sobotę 
wakacji uważa za świetną inicja-
tywę. Przede wszystkim dlatego, 
że wywołuje on tak pozytywne 
reakcje u najmłodszych. Jego córka 
wizytę rozpoczęła od stoiska Masy 
Solnej, prowadzonego przez Berna-
dettę Mardeusz i już po chwili mia-
ła wałek w rękach i robiła... ciasto.

Mogła sobie na to pozwolić, bo 
pierwsze śniadanie zjadła w domu, 
a na drugie był jeszcze czas.

– Madzia lubi jeść na śniadanie 
przeważnie parówki, ale też jakieś 
owoce. Staram się, żeby zdrowo 
się odżywiała, ale jej gust jest tutaj 
czynnikiem nadrzędnym – stwier-
dza Piotr Kramarz.

Nie zawsze to, czego chcieliby dla 
niej rodzice, spina się z tym, co lubi 

nowała mi to, kiedy spotkałyśmy 
się w Dzwonowej na Jużynie. Po-
myślałam, że w Dębicy miło będzie 
zaprezentować swoje produkty – 
tłumaczy szefowa KGW w Buko-
wej.

Musiały tylko wraz z koleżan-
kami zastanowić się, co kto lubi 
na śniadanie. Jedni preferują chleb 
z dżemem, więc spakowały do 
torby chleb i dżemy. Ale do chleba 
miały też smalczyk i ogórek. Na 
amatorów tostów czekały te z szyn-
ką i serem.

Nie mogły też nie przywieźć 
proziaków, bo to przecież tradycja. 
Zaproponowały je jednak gościom 
w nowoczesnej odsłonie w postaci 
proziakoburgerów. Na słodko by-
ły ciasta, np. chałka czy drożdżo-
we z makiem, no i wspomniane 
wcześniej gofry z bitą śmietaną i z 
dżemem, do wyboru malinowym 
lub porzeczkowym.

– Chlebki szczególnie polecam, 
bo są bardzo pyszne z ziarnami 
i na zakwasie – zachwalała Rena-
ta Szarek.

Każdy klient wrzucał przy okazji 
datek, którzy przyczyni się do rato-
wania życia Krystiana Klekota.

Janusz Grajcar

Już jako dziecko potrafiła pokazać, że w kwestii ubioru nie ma z nią 
żartów. Znana w branży stylistka i kostiumografka pochodzi z Dębicy.

wyrywek z jej bogatego dorobku 
kostiumografki. Można ją zoba-
czyć w programach modowych – 
Związki z modą w TVN Style, a za 
chwilę w Bez Kompleksów w TVN 
7, jest stylistką gwiazd.

– Zawsze przykładam uwagę do 
tego, żeby ludzie dobrze czuli się 
w stylizacjach, jakie im proponuję, 
żeby czuli się ubrani, a nie przebra-
ni – opowiada o swojej pracy.

A opowiadać mogłaby długo, bo 
jej zawodowa ścieżka to spotkania 
z najbardziej uznanymi aktorami, 
ale przede wszystkim spełnienie 
marzeń o tym, by w życiu robić to, 
co się lubi.

– Kocham tę pracę – mówi bez za-
stanowienia.

Wspomnienia zostały na Rynku
Na stałe mieszka w Warszawie, ale 
chętnie przyjeżdża do rodzinnego 
miasta. Wiążą się z nim wspomnie-
nia. Ma tu znajomych, miejsca, do 
których wraca z nostalgią.

– Chyba najbardziej lubię Rynek. 
Tutaj przychodziłam z przyjaciół-
mi, umawiałam się na randki – 
wspomina Katarzyna Baran.

Jest osobą bardzo zajętą. 
– Nie wiem, czy mogę zdradzić, 

przy czym obecnie pracuję, ale bę-
dzie to serial – uchyla rąbka tajem-
nicy.

Agnieszka Majba-Pochwat
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Autorów dwunastu

Piszą o jubileuszach, ale nie tylko 

To już trzecia pozycja z zapo-
czątkowanego w 2023 roku cyklu. 
Tegoroczna w dużej mierze po-
święcona jest jubileuszom. O 70-le-
ciu Wodociągów Dębickich pisze 
Marek Malinowski, o Towarzy-
stwie Przyjaciół Ziemi Dębickiej, 
które świętuje 65-lecie, jego prezes 
Jacek Dymitrowski, a o półwieczu 
Państwowej Szkoły Muzycznej 
I stopnia Edward Wodzień. Lecz 
to nie wszystko. Na 400 stronach 
zeszytu znajdziemy też tekst s. 
Agnieszki Skrzypek dotyczący 
dębickich debat o wychowaniu, 
które kiedyś odbywały się w pod-

ziemiach klasztoru służebniczek 
dębickich, a ostatnio w Ratuszu. Ks. 
Sebastian Musiał opowiada o dwo-
rze w Straszęcinie, a Kazimierz Ma-
zur o zawiłościach historycznych 
parafii w Łękach Górnych. Tema-
tem artykułu Władysława Tabasza 
są benedyktyni, a właściwie ich 
obecność, na przełomie wieków, 
w dolinie Wisłoki. 

Karol Ozga występuje w tym 
zeszycie jako autor dwóch tek-
stów. Pierwszego, dotyczącego 
leśniczówki na Berdechu i drugie-
go, który napisał wraz z Adamem 
Strojkiem, a w którym opowiadają 

historię korzeniowskiego Grobu 
Dragona. 

W publikacji znalazło się też 
miejsce na biografię Jana Szymasz-
ka, pióra Zbigniewa Szurka, znaną 
już z wcześniejszych wydawnictw. 
Dość sporo miejsca zajmuje też 
tekst Michała Zapłackiego, który 
opisuje swoją podróż przez Polskę 
kajakiem, ilustrowany mnóstwem 
zdjęć. Dębica na mapach to tekst 
Piotra Michonia, a trzecia część dę-
bickiego kalendarium, tym razem 
dotycząca okresu międzywojenne-
go (1918-1939) i niemieckiej okupa-
cji (1939-1944) jest pióra Wacława 
Grycha. 

W sprawie zakupu zeszytu nale-
ży kontaktować się z TPZD. 

tra

Z 400 stron formatu A4 składa się Zeszyt Regionalny Towarzystwa 
Przyjaciół Ziemi Dębickiej, który ujrzał właśnie światło dzienne.

Najpierw pojawi się w serwisach streamingowych 

Dziesięć lat po debiucie 
w końcu wydają płytę 

Drut kolczasty z obozu 
trafił już na wystawę

w zespole na początku, ale odszedł 
bo został żołnierzem. Jak po kilku 
miesiącach okazało się, że nic z te-
go, to były jeszcze pomysły, by 
wziąć muzyka sesyjnego, aż w koń-
cu stanęło na tym, że akordeon na-
grał Neptyk – opowiada Uri. 

Dziesięć utworów, które znajdą 
się na płycie, nagrywali w Studiu 
Roslyn Krzysztofa Godyckiego. 
Materiał jest właściwie gotowy, 19 
września mają jeszcze wprowadzić 
ostatnie poprawki. Masteringiem 
całości zajmie się prawdopodobnie 
jednak inne studio. 

Kiedy więc będzie można usły-
szeć utwory z płyty, która nosić 
będzie tytuł Folks not dead? Ma-
riusz Uriasz zdradza, że na prze-
łomie września i października cały 
materiał trafi do sieci. Będzie go 
można odsłuchać w popularnych 

serwisach streamingowych typu 
bandcamp, czy spotify. Fizycznie 
krążek ukazać powinien się z po-
czątkiem przyszłego roku. Bo choć 
projekt okładki płyty CD, bo na 
tym nośniku zespół chce wydać ten 
materiał, jest już gotowy, to nie wia-
domo jeszcze, kto będzie jego wy-
dawcą. Być może muzycy zrobią 
to własnym sumptem, bo wtedy 
jest szansa, że choć część kosztów, 
które ponieśli m.in. na studio, im 
się zwróci. A są to niemałe kwoty. 

– Ale ostatecznej decyzji jeszcze 
nie podjęliśmy – zastrzega Uri. 

Przy okazji zdradza, że nową 
płytę nagrał też hard core punko-
wy Ortodox, którego również jest 
liderem i założycielem, ale o tym 
materiale napiszemy w następnym 
numerze OL. 

Tomasz Ratuszniak 

Mariusz Uri Uriasz, lider The Dickens, na scenie. 

Mowa o folk punkowej 
formacji The Dickens 
z Dębicy.

Mariusz Uriasz, znany również 
jako Uri, lider i założyciel tej grupy 
nie ukrywa, że droga do wydania 
tego krążka, nie była usłana różami. 
Podobnie zresztą jak choćby dzia-
łalność koncertowa zespołu. 

Bo choć przez dekadę funkcjo-
nowania łączący punk rocka z mu-
zyką irlandzką The Dickens zagrał 
około 40 koncertów, to zaproszeń 
miał o wiele więcej. Tyle tylko, że 
na drodze zawsze stawała proza 
życia. 

– Mamy swoje lata, każdy ma 
pracę i inne zajęcia. I co z tego, że 
mieliśmy teraz zaproszenia na kil-
ka koncertów w całej Polsce, jak się 
okazało, że naszemu perkusiście, 
który pracuje w Norwegii, zmienił 
się grafik i musieliśmy wszystko 
odwołać, bo nie może jechać – tłu-
maczy Uri. 

Kiedy jednak udało się już zebrać 
cały skład to grupę można było 
usłyszeć na żywo tak na festiwa-
lach, jak i małych, kameralnych 
koncertach. Najdziwniejszym wy-
stępem The Dickens, był ten na 
prywatnej imprezie w stadninie 
koni, gdzie zagrali na przyczepie 
do ciężarówki. 

– Za to koncert na 5-lecie zespo-
łu zorganizowaliśmy dopiero po 7 
latach działalności. A to wszystko 
przez to, że kiedy zespół miał 5 lat 
to akurat wybuchła pandemia – 
wspomina lider The Dickens. 

Dlatego nie powinno dziwić, że 
na debiutancki krążek muzycy ka-
zali czekać aż 10 lat. Mimo że zaczę-
li nagrywać go jeszcze lipcu w 2024 
roku. 

– A to znowu dlatego, że bar-
dzo zależało nam, żeby akordeon 
nagrał z nami Vołodia, który grał 

Wydobyty został z ziemi podczas 
prac archeologicznych prowadzo-
nych na terenie dawnego obozu 
przez ekipę pod kierownictwem 
archeologa Michała Czarnika. Prace 
konserwatorskie prowadzone były 
przy nim w ostatnich dniach sierp-

nia. Polegały przede wszystkim na 
jego oczyszczeniu i zaimpregno-
waniu. Ostatecznie ogromne zwoje 
drutu zostały przeniesione i wy-
eksponowane na wystawie stałej 
w Ekspozycji Historyczno-Dydak-
tycznej przy Górze Śmierci. 

Obecnie poszukiwania obejmują 
teren dawnego niemieckiego po-
ligonu Waffen SS Truppenübun-
gsplatz Heidelager w Pustkowie.

tra

Pochodzi z ogrodzenia 
niemieckiego obozu pracy 
przymusowej w Pustkowie. 
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Sport
IV liga

CLJ U-15

Kolarstwo

Legion nie odczarował 
własnego stadionu

DAP zaczął od remisów

Bartłomiej Broda był 
poza zasięgiem stawki

Legion Pilzno (czerwone stroje) przegrał kolejny mecz na własnym boisku.

Kolarze mieli do pokonania trasę o długości 9 km.

Pilźnianie w tym sezonie 
jeszcze tu nie wygrali. 
Przegrał też Igloopol.

Cosmos Nowotaniec – Igloopol 
2:0 (0:0)

1:0 Pelc (84), 2:0 Zieliński (90+2).
Igloopol: Lis – Pieniążek (86 

Smoleń), Pawłowski (90+3 Ciskał), 
Kozłowski, Leśniak (76 Bąkowski) 
– Cyganowski (73 Mucha), Smoła 
(75 Kurek), Tarała (67 Majka), Peda, 
Łoch (64 Augustyn) – Buczek.

Żółta kartka: Majka.
Biało-niebiescy na początku se-

zonu grają w kratkę. Zwycięskie 
mecze przeplatają się z remisa-
mi i porażkami, a jako że ostatnie 
spotkanie wygrali, nie wróżyło to 
dobrze przez starciem z wicelide-
rem. Ale Cosmos musiał się bardzo 
postarać, żeby udowodnić swoją 
wyższość, bo na pierwszą bramkę 
czekał do 84. minuty.

Wynik spotkania otworzył Pelc, 
który na murawie pojawił się kilka 
minut wcześniej. W doliczonym 
czasie gry Maksymiliana Lisa poko-
nał zaś drugi zmiennik w drużynie 
z Nowotańca Zieliński. W Igloopo-
lu tym razem armat zabrakło, jest to 
drugie spotkanie w sezonie, w któ-
rym Morsy nie zdobywają bramki.

Legion Pilzno - Stal Gorzyce 0:1 
(0:1)

0:1 Gomes Landim (18).
Legion: Stachnik - Baniak, Remut, 

Rudny, Strózik (85 Sok), Nytko, 
Nazarenko (67 Kędzior), Syguła 
(80 Urban), Mazur, Chmura (72 Ci-
choń), Buras (46 Zygmunt).

Żółta kartka: Buras. Czerwona: 
Lendel (31-w ekipie gości).

Goście od pierwszych minut sto-
sowali wysoki presing i atakowali 
bramkę Przemysława Stachnika. 
Ten kilka razy uchronił zespół od 
utraty gola, ale w 18. minucie nie 
mógł zrobić już nic, kiedy Stal roz-

grywała rzut rożny. Do piłki wrzu-
conej z narożnika i zgranej przez 
kolegę doszedł pozostawiony bez 
krycia Gomes Landim i z bliska 
wpakował ją do siatki. Legion ata-
kował rzadko, a strzały takie jak ten 
w wykonaniu Kacpra Nytki nie sta-
nowiły dla Paterka trudności.

Najwięcej kontrowersji wzbu-
dziła sytuacja z 30 min. pierwszej 
połowy. W środku boiska powa-
lony został zawodnik gospodarzy, 
doszło do przepychanki. Sędzia 
pokazał zawodnikom dwie żółte 
i jedną czerwoną kartkę. Tę ostat-
nią obejrzał gracz Stali, tyle że nie 
ten, który na to zasłużył. Powinien 
ją otrzymać Kaidalov.

JAG

Wtedy nasi młodzi chłopcy długo 
utrzymywali się w pierwszej trójce. 
Ale w tym sezonie grają w druży-
nie inni zawodnicy. Ich poprzedni-
cy nie są już bowiem w kat. U-15.
Hutnik Kraków – DAP 3:3 (1:1)

Bramki: Nowicki (27), Michalak 
(68), Okrzes (80+1) – Czuba (20), 
Ciołek (47), Ryszkiewicz (80+4).

DAP: Pastuła – Ciołek, Czerwon-
ka-Świątek, Obara, Konieczny, 
Ciołkosz (78 Panek), Jarząb, Czuba, 
Nykiel, Finek (54 Ryszkiewicz), Ja-
rosz (41 Błaszczyk).

Wszyscy mieli do pokonania ok. 
9-km pętlę, która prowadziła przez 
Cieszęciny w kierunku Mokrego.

Kobiety – Open
1. Diana Huczkowska (BH Tiger 

Woman Cycling) – 14:15,7; 2. Do-
rota Nogacz (Enes Roller Team) 
– 14:57,4; 3. Justyna Sąsiadek (Dębic-
ki Klub Kolarski Gryf) – 15:19,1; 8. 
Izabela Marek (DKK Gryf) – 16:35,9.

Mężczyźni – Open
1. Bartłomiej Broda (Świdnik) 

– 11:00,9; 2. Wojciech Kuziara 
(Pogwizdów) – 11:15,1; 3. Robert 
Szczuc (Leżajsk) – 11:41,3; 9. Łu-
kasz Kloc (Straszęcin) – 12:30,4; 16. 
Konrad Baran (Dębica) – 13:11,9; 17. 
Adam Gawlik (Dębica) – 13:12,2; 
20. Kamil Kubala (Nagawczyna) 
– 13:30,0; 23. Jakub Baca (Pilzno, 
DKK Gryf) – 13:54,8; 25. Filip Gałat 
(Dębica, DKK Gryf) – 14:11,3; 35. 
Karol Gawlik (Dębica) – 14:36,3; 
37. Zbigniew Świniuch (Dębica, KB 
Maratończyk) – 15:04,0; 40. Andrzej 
Niedbał (Żyraków) – 15:18,7.

Kat. M1 (do 18 lat): 1. Jakub Baca 
(Pilzno) – 13:54,8; 2. Filip Gałat (Dę-
bica) – 14:11,3; 3. Bartosz Wołosz 

(Kolbuszowa) – 14:11,5.
Kat. M2 (19-30 lat): 1. Kamil Ma-

rek (Iwonicz-Zdrój, DKK Gryf) 
– 13:36,4; 2. Bartłomiej Boguń (Soko-
łów Młp) – 13:53,8; 3. Sebastian Li-
twin (Rzeszów) – 14:03,9; 6. Daniel 
Cichocki (Pilzno) – 15:50,3

Kat. M3 (31-40 lat): 1. Bartłomiej 
Broda (Świdnik) – 11:00,9; 2. Kry-
stian Dec (Sokołów Młp.) – 12:15,0; 
3. Łukasz Ogonek (Kolbuszowa) – 
12:15,8; 4. Łukasz Kloc (Straszęcin) 
– 12:30,4

Kat. M4 (41-50 lat): 1. Wojciech 
Kuziara (Pogwizdów) – 11:15,1; 2. 
Robert Szczuc (Leżajsk) – 11:41,3; 
3. Mirosław Wójciak (Rzeszów) – 
11:53,4; 8. Adam Gawlik (Dębica) 
– 13:12,2.

Kat. M5 (51-60 lat): 1. Piotr Szafra-
niec (Wadowice) – 12:52,7; 2. Marian 
Gudz – 12:58,4; 3. Adam Siedlarz 
(Binczarowa) – 13:23,1; 6. Dariusz 
Barnaś (Zawierzbie) – 15:35,7.

Kat. M6 (pow. 61 lat): 1. Zbigniew 
Świniuch (Dębica) – 15:04,0; 2. An-
drzej Niedbał (Żyraków) – 15:18,7; 
3. Wacław Cielak (Pustków-Osie-
dle) – 16:46,0.

MTB: 1. Kamil Kulpa (Łańcut) 
– 13:56,7; 2. Bartosz Dulik (Mielec) 
– 16,58,0; 3. Roman Pych (Dębica, 
DKK Gryf) – 17:35,0.

JAG

Wejście w drugi sezon jest dla 
drużyny z Dębicy trudniejsze niż 
to w debiucie.

Ponad 60 osób wzięło udział 
w XII Dębickiej Czasówce 
rozgrywanej w Nagoszynie.

1 Izolator 5 15 17-5
2 Cosmos 5 13 18-4
3 Stal Ł. 5 13 10-3
4 JKS 5 9 14-7
5 Karpaty 5 9 10-5
6 Polonia 5 8 11-9
7 Łowisko 5 7 14-10
8 Igloopol 5 7 3-4
9 Stal G. 5 7 6-9

10 Legion 5 6 6-4
11 Sokół 4 6 10-9
12 Ekoball 5 6 7-12
13 Wiązownica 5 5 5-6
14 Czarni 5 4 7-10
15 Błękitni 5 3 6-18
16 Błażowianka 5 2 5-11
17 Wisłok 4 1 4-12
18 Czeluśnica 5 1 4-19

1 Korona 2 6 11-3
2 KKP Korona 2 6 5-0
3 Stal Rz. 2 6 6-2
4 Limanovia 2 4 4-3
4 Resovia 2 4 403
6 Puszcza 2 3 6-5
7 Garbarnia 2 3 4-4
8 DAP 2 2 3-3
9 Hutnik 2 1 6-7

10 Sandecja 2 1 2-3
10 Wisła 2 1 2-3
12 Avia 2 1 2-5
13 Perełki 2 0 0-6
14 Cracovia 2 0 4-12

DAP – Limanovia 0:0
JAG
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1 Progres 1 3 13-0
2 Plon 1 3 6-2
3 Strażak 1 3 5-3
4 Brzeźnica 1 3 1-0
4 Piast 1 3 1-0
6 Gród 1 0 0-1
6 Olimpia 1 0 0-1
8 Borkovia 1 0 3-5
9 Mała 1 0 2-6

10 Olchovia 1 0 0-13

1 KSZO 6 16 14-5
2 Avia 6 15 13-5
3 Chełmianka 6 15 13-8
4 Wiślanie 6 12 15-14
5 Podlasie 6 10 12-10
6 Korona II 6 10 11-11
7 Pogoń-Sokół 6 8 13-10
8 Star 6 8 10-10
9 Cracovia II 6 8 9-12

10 Stal 6 7 10-9
11 Sparta 6 7 11-12
12 Sokół 6 7 8-9
13 Wisłoka 6 6 9-9
14 Naprzód 6 6 9-10
15 Wisła II 6 6 11-18
16 Siarka 6 5 7-12
17 Czarni 6 3 5-11
18 Świdniczanka 6 2 7-12

1 Kolbuszowianka 4 10 12-3
2 Sokół II 4 10 11-3
3 Radomyślanka 4 9 14-3
4 Smoczanka 4 8 14-3
5 Kamieniarz 4 7 10-5
6 Pustków 4 7 8-6
7 St. Jastrząbka 4 7 11-12
8 Brzostowianka 4 6 14-11
9 Chemik 3 6 5-4
10 Dromader 4 6 6-17
11 Igloopol II 4 4 6-6
12 Victoria 4 3 5-12
13 Stal II 4 3 6-9
14 Piast 4 3 4-10
15 Lechia 3 0 7-15
16 Żyraków 4 0 3-17

1 Jodłowa 2 6 5-3

2 Borowiec 2 3 11-3

3 Legion II 1 3 7-0

4 Dragon 2 3 4-2

5 Zasów/Mokre 1 3 2-0

6 Baszta 2 3 5-4

7 Dąb 2 3 6-6

9 Stasiówka 2 3 7-9

9 Kamieniarz II 2 3 5-7

10 Pustków II 2 0 0-16

Klasa B2

Klasa B1

III liga Klasa B

V liga

Tydzień na remis dla Wisłoki

Stara Jastrząbka-Róża 
wchodzi do gry

Brzeźnica wygrywa 
na inaugurację

Gospodarze otworzyli wynik 
spotkania po rzucie rożnym. Efek-
townym strzałem z woleja popisał 
się Kowalski. Wisłoka odpowie-
działa również ze stałego fragmen-

tu gry, kiedy Nowak nie utrzymał 
piłki w rękach, a Wollny wepchnął 
piłkę do siatki.

W 31. min kolejny korner wyko-
rzystał Naprzód, a Kowalski wpa-

KOLEJKA 3
Chemik Pustków – Radomyślanka 
1:2 (0:1)

Bramki: Mendalka (75) – Kania (3), 
Szlachetka (68).
Brzostowianka – Kamieniarz 
Golemki 1:2 (0:0)

Bramki: Wójtowicz (90+4) – Porę-
ba (68), Szerszeń (70).
Smoczanka Mielec – Żyraków 5:0 
(3:0)

Bramki: Ryczek (59, 86, 89), Hul 
(4), Burdel (40), Baran (44).
Kolbuszowianka – Pustków 2:0 
(1:0)

Bramki: Dziedzic (32), Wiktor (60).
Piast Wadowice Górne – Stara 
Jastrząbka/Róża 2:4 (1:3)

Bramki: Pyskaty (12), Bawoł (63) 
– Nytko 2 (15, 30), Kozioł 2 (43, 61).

Igloopol II – Sokół II 0:0
Pozostałe wyniki: Victoria Czer-

min – Stal II Mielec 3:1, Dromader 

Chrząstów – Lechia Sędziszów Ma-
łopolski 3:2.

KOLEJKA 4:
Stara Jastrząbka/Róża – Victoria 
4:2 (1:0)

Bramki: Mrozowski 2 (10, 55), 
Nytko (62), Kozioł (69) – Dąbek (53), 
Bugaj (73).

St. Jastrząbka: Maziarka – Cesarz 
(86 Karol Łękawa), Nytko, Kozioł 
(84 Pudło), Konrad Łękawa, Mi-
tek, Kot, Falarz (46 Piękoś), Kłak 
(63 Kitrys), Mrozowski (82 Żurek), 
Szewczyk.
Pustków – Piast 3:0 (0:0)

Bramki: Hładyszewski 3.
Pustków: Smoliniec (Matubow-

ski) – Sędłak, Kalita, R. Krawczyk, 
Napora, Walczyk (M. Krawczyk), 
Czuba (Radecki), Strózik, A. Strzał-
ka (Baniak), Hładyszewski (Mazur), 
Struzik (Mączka).
Lechia – Brzostowianka 4:7 (2:5)

W meczu ze Świdniczanką piłkarze Wisłoki musieli zadowolić się remisem.

Rafał Kozioł w ostatnich meczach strzelił trzy gole (fot. Wioletta Madura)

Biało-zieloni rozegrali dwa 
spotkania i w obu podzielili 
się punktami.

Świdniczanka – Wisłoka 1:1 (1:0)
1:0 Szymala (28), 1:1 Pranica (84).
Wisłoka: Sokół – Żelich, Paśko, 

Gaubert, Panasiuk (82 Kupidura) 
– Fedan (73 Kieraś), Łanucha, Feret 
(65 Maik) – Bator (65 Czernysz), Za-
wiślak, Kulon (82 Pranica).

Żółte kartki: Bator, Kulon.
Gospodarze objęli prowadzenie 

po rzucie rożnym. Dośrodkowanie 
Tymosiaka wykorzystał Szymala. 
Wyrównujący gol padł w 84. min. 
Z rogu boiska piłkę dograł Kacper 
Paśko, a Thomas Pranica, który 
chwilę wcześniej wszedł na boisko, 
przymierzył główką w okienko.

Naprzód Jędrzejów – Wisłoka 
3:3 (2:1)

1:0 Kowalski (11), 1:1 Wollny 
(24), 2:1 Kowalski (31), 2:2 Pranica 
(49), 3:2 Żądło (62), 3:3 Maik (71-k.).

Wisłoka: Sokół – Żelich (46 Pa-
nasiuk), Paśko, Gaubert, Wollny 
– Kieraś, Łanucha, Feret – Pranica 
(80 Czuchra), Zawiślak (60 Maik), 
Kulon (46 Bator).

Żółte kartki: Paśko, Kieraś.

kował tym razem piłkę do bramki 
głową. Na tego gola na początku 
drugiej odsłony odpowiedział Pra-
nica po znakomitej akcji Damiana 
Łanuchy z Jakubem Batorem.

Kwadrans później znów górą by-
li gospodarze po pięknym strzale 
z dystansu Żądły. Ostatnie słowo 
należało jednak do Kacpra Maika, 
po jego strzale z rzutu rożnego pił-
ka odbiła się od słupka i wturlała 
się do bramki strzeżonej przez No-
waka.

JAG

Bramki: Wesołowski 2 (23, 50), 
Pyrdek (26), Długosz (57) – Szy-
mański 4 (4, 13, 35, 87), Tabor (29), 
Wolański (34), Krajewski (83). 
Żyraków – Kolbuszowianka 0:5 
(0:2)

Bramki: Stec (4), Dziedzic (23), 
Kośmider (53), Kloc (70), Chrząszcz 
(80).
Kamieniarz – Smoczanka 2:2 
(0:0)

Bramki: Szerszeń, M. Kantor – 
Burdzel, Baran
Igloopol II – Chemik 1:2 (1:0)

Bramki: Muniak – Wąs, Ziobro.
Pozostałe wyniki: Sokół II – Stal II 

3:2, Radomyślanka – Dromader 8:0.
JAG

Grupa I
Olimpia Nockowa – Brzeźnica 
0:1 (0:0)

Bramka: Konsur (75).
Brzeźnica: Drąg – Kucharski (68 

Jaskot), J. Rembiasz, Klabacha (88 
Sulisz), Pluta, Wicek (52 M. Różak), 
Pieczara, B. Różak (46 Konsur), D. 
Rembiasz (75 Pasiecznik), Pęcak, 
Jezuit.

Grupa II
Borowiec Straszęcin – Pustków II 
9:0 (3:0)

Bramki: Ryński 2 (50, 68), Jemioło 
(87, 88), Gąsior (19), Hyliński (25), 
Jaworski (45), Buczyński (67), Kluk 
(70).

Borowiec: Kubek – Jeż, Wąsik 
(65 Kutrzuba), Gąsior, Hyliński (65 
Kluk), Buczyński (80 Giermata), 
Jemioło, Skóra (75 Pietruszewski), 
Zassowski, Ryński (75 Langner), Ja-
worski (65 Karmanowski).
Łęki Górne – TS Jodłowa 1:2 (1:0)

Bramki: Kula (29) – Cius (89), 
Wolski (90+3).
Stasiówka – Dąb Żdżary 5:4 (1:2)

Bramki: Matłok 2 (46, 69), K. 
Chmiel (45), Łukaszewski (49), J. 
Chmiel (57) – K. Chmiel (7-sam.), 
Madejski (23), Cetnarski (59), Wiel-
gus (87).
Zasów-Mokre – Dragon 
Korzeniów 2:0 (1:0)

Bramki: Adamczak 2 (16, 80).
Baszta Zawada – Kamieniarz II 
Golemki 5:0

JAG

To jedyna drużyna z naszego 
powiatu, która gra w klasie B1. Ta 
zaczęła rozgrywki 30 sierpnia.

Beniaminek pierwsze zwycięstwo w V lidze odniósł w środę pokonując 
Piast Wadowice, a w niedzielę ograł Victorię Czermin.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport

1 Głowaczowa 3 9 8-0
2 DAP 3 7 6-3
3 Wiewiórka 3 6 9-6
4 Paszczyniak 3 6 8-6
4 Korona 3 6 8-6
6 Team 3 6 5-4
7 Victoria 3 5 4-3
8 Nagoszyn 3 3 6-8
9 Łopuchowa 3 3 5-7
9 Kaskada 3 3 5-7
11 Pogórze 3 2 2-3
12 Sokół 3 2 0-2
13 Czarnovia 3 1 3-6
14 Inter 3 0 1-9

Klasa A

Z kompletem punktów 
już tylko Głowaczowa

Bernard Baran, Rafał Kawa, Piotr Lipa, Tomasz Ciaciek, Bartek Szymaszek.

Biegi z przeszkodami

OCR reprezentowało 5 zawodników

Na dystansie 21 km z 900 m prze-
wyższeń przygotowano około 35 
wymagających przeszkód. 

Trasa prowadziła głównie le-
śnymi, utwardzonymi ścieżkami, 
z licznymi podbiegami i zbiegami. 
Na uczestników czekały szybkie 
przeszkody konstrukcyjne, prze-
prawa przez zbiornik wodny z bel-
ką oraz długie pętle z obciążeniami 
– wiadrem, łańcuchem i workiem 
napełnionym piaskiem.

Zawodnicy OCR Team Dębica co 
prawda nie zajęli miejsc na podium, 
ale nie mają się czego wstydzić.

Miejsca reprezentantów OCR Te-
am Dębica:

Tomasz Ciaciek – kat. wiekowa 
40–44 lata, miejsce 12. na 88 startu-
jących

Rafał Kawa – kat. wiekowa 40–44 
lata, miejsce 37/88

Bartek Szymaszek – kat. wiekowa 
35–39 lat, miejsce 13/66

Piotr Lipa – kat. wiekowa 35–39 
lat, miejsce 17/66

Bernard Baran – kat. wiekowa 
45–49 lat, miejsce 17/59.

– Region Finlandii, który udało 
nam się zobaczyć, zachwycił uro-
kliwymi jeziorami i wysepkami 
– relacjonują zgodnie zawodnicy 
z Dębicy.

Spoza OCR Team Dębica wystar-
towali także: Emilia Petela – na tym 
samym dystansie zajęła 3. miejsce 
w kategorii wiekowej 18–24 lata 
(3/7), Łukasz Gębara – uplasował 
się na 9. miejscu w kat. wiekowej 
35–39 lat, na 66 w niej startujących.

Łącznie w mistrzostwach w Lahti 
wystartowało ponad 40 reprezen-
tantów Polski.

iw

W Lahti w Finlandii rozegrane zostały Mistrzostwa 
Europy w biegach przeszkodowych. 

Sokół Krzywa – Głowaczowa 0:2 
(0:1)

Bramki: Ostaszewski (14-k.), 
Kutrzuba (78).

Głowaczowa: Madej – Majewski 
(77 Żołądź), Ryng, Ostaszewski, J. 
Bielański (60 Bieniek), F. Bielański, 
Florek (76 Kutrzuba), Krawczyk 
(85 Jędrzejczyk), Łukaszewski (55 
B. Knych), Kołodziej, Ziaja.
DAP Dębica – Victoria Ocieka 2:2 
(1:0)

Bramki: Buszek 2 (8, 69) – Miazga 
(76), Nędza (83).

DAP: Nylec – Ciszek (65 Socha), 
Łukaszewski (55 Maciołek), Ciur-
kot, Piekarczyk, Oleksy, Ostafin (78 
Hebda), Stręk (40 Żabicki), Buszek, 
Osak, Skóra.
Kaskada Kamionka – Paszczy-
niak 3:1 (1:0)

Bramki: M. Fornek 2 (14, 52), Cie-
ślik (46) – Khoptovyi (66).

Paszczyniak: Kopera – F. Ku-
charski (Gąsiorek), Węgrzynowicz, 
Szpunar, H. Wolak, Khoptovyi 
(Wójcik), Chmura, Zieliński (K. Ku-
charski), Fryz (Dolinskyi), S. Wolak, 
Kozioł.

Czarnovia – Pogórze Wielopole 
Skrzyńskie 1:1 (0:0)

Bramki: D. Malinowski (65) – 
Kłusek (90+3).

Czarnovia: Kosiński – D. Mali-
nowski (77 Gordon), Bartkowicz, 
Matera (51 Kędzior), Mądro, Ziar-
ko, Błażejewski, Tragarz, Wanat, 
Mazur, Pagos (89 Pękala).
Nagoszyn – Team Przecław 1:3 
(0:1)

Bramki: K. Łanucha – Strycharz 2 
(11, 83), Jurek (73).
Łopuchowa – Wiewiórka 3:2
Inter Gnojnica – Korona Góra 
Ropczycka 0:3

JAG

DAP Dębica zremisował u siebie 
z Victorią, a Wiewiórka przegrała 
w Łopuchowej.

Burmistrz Miasta Dębica informuje,

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Dębicy przy ul. Ratuszowej 2 
na okres 21 dni zamieszczony został do publicznej wiadomości wykaz nieruchomości 
lokalowej przeznaczonej do oddania w użyczenie obejmujący: pomieszczenia 
biurowe o powierzchni 23 m2 w budynku nr 2 przy ulicy Wielopolskiej w Dębicy.
Wykaz umieszczono również na stronie internetowej miasta www.debica.pl 
w Biuletynie Informacji Publicznej.

Szczegółowe informacje na wykazie.
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Na razie to tylko 
trendzik, ale rośnie
Agnieszka Majba-Pochwat

Jestem pełna podziwu 
dla tych, którzy 

mają na tyle odwagi, 
by takiej patologii 
stanąć na drodze. 

Dosłownie. 

Radny Piotr Michoń przekonuje, że przewodniczący rady Mateusz Ce-
bula nie powinien chwalić się przebudową miejskiego stadionu, z które-

go korzystają biało-zieloni. Dlaczego? Bo dwukrotnie głosował przeciwko 
budżetowi, w którym zaplanowane były pieniądze na tę inwestycję. Sam 
zainteresowany na razie milczy, ale czujemy, że to cisza przed burzą, 
a światło dzienne ujrzy zaraz elaborat Mateusza Cebuli pełen wykresów, 
wyliczeń, tabelek i analiz udowadniający, że wcale tak nie było, a Piotr 
Michoń to lewak jest i tyle. 

My za to wracamy jeszcze do wakacji. A to dlatego, że właśnie zoba-

czyliśmy, że Michał Maziarka, przewodniczący Rady Powiatu, na Sycylii 
był. Żona Barbara się pochwaliła. A jakie przysmaki tam jadł! No tylko 
pozazdrościć. Choć z drugiej strony jest ryzyko, że po takich atrakcjach 
kulinarnych to garnitur na sesji może się nie dopiąć. 

A w gminie Dębica nie muszą nigdzie wyjeżdżać, żeby atrakcje kuli-
narne mieć. Tam co rusz okazja, by coś przekąsić. A to święto żurku, a to 
pieroga, to pomidora. A nie zjesz, to się obrażą. I tak chodzą ci wójtowie, tu 
spróbują, tam coś chapną, tam skubną i na jedzeniu w domu zaoszczędzą. 

Na pikniku w lokalnym browa-

rze spotkałam się z sąsiadami. Im-

preza była taka bardziej rodzinna, 
bo i piwo bezalkoholowe, i dmu-

chańce dla dzieciaków. Oczywiście 
to z procentami też było, ale kto nie 
chciał, mógł się schłodzić bąbelka-

mi wybornymi w smaku, a nieza-

wierającymi procentów.
Stojąc w kolejce do kranów z na-

pojami, zaczęliśmy rozmawiać. 
I otóż pytają mnie sąsiedzi, czy 
słyszałam, jak to w ubiegłym tygo-

dniu na zakręcie koło ośrodka za-

trzymany został pijany kierowca. 
Nie słyszałam, ale właśnie usłysza-

łam i miałam nawet okazję obejrzeć 
zdjęcia. Twarz zamazana, ale głowa 
siwa, zatem można się domyślać, 
że kierowca na podwójnym gazie 
już nie taki młodzik. A patrząc na 
pozycję w jakiej zawisł niemal na 
rękach policjantów, łatwo wywnio-

skować, że gaz nawet i potrójny 
mógł być. 

I tu zaczyna się najlepsze, bo oka-

zuje się, że dalszą jazdę przerwał 
panu jakiś inny kierowca. Widząc, 
jakim torem porusza się prowa-

dzony przez delikwenta samo-

chód, zajechał mu drogę, zmusił do 
zatrzymania się i odebrał kluczyki. 
W policyjnym żargonie nazywa się 
to: udaremnieniem dalszej jazdy. 
W moim: świetną robotą, za któ-

rą należeć się powinna publiczna 
pochwała. Coraz częściej słyszy się 
o tzw. obywatelskich zatrzyma-

niach. Co tu daleko szukać: jeden 

z redakcyjnych kolegów przerwał 
jazdę kobiecie, która była tak pija-

na, że zasnęła za kierownicą. Ale 
o ile jeszcze kilka lat temu takich 
sytuacji było niewiele, teraz mam 
wrażenie, że jako społeczeństwo 
coraz rzadziej dajemy przyzwole-

nie na to, żeby ktoś po pijanemu 
wsiadał do samochodu, albo żeby 
sprzedawać napoje wyskokowe 
czy papierosy nieletnim. 

Nie mam oczywiście złudzeń, 
że ten trend, a właściwie dopiero 
trendzik, od razu przekształci nas 
w społeczeństwo obywatelskie, 
w którym każdy jest świadomy 
i współodpowiedzialny za ogólne 
dobro, do którego zalicza się także 
bezpieczeństwo. Aż taka naiwna 
nie jestem. Ale choć przysłowie 
rzecze, że jedna jaskółka wiosny nie 
czyni, zawsze przeciwstawiam mu 
inne: kropla drąży skałę.

Prawdę powiedziawszy, bardzo 
podziwiam tych, którzy mają od-

wagę stanąć w poprzek pijakowi za 
kółkiem – przecież narażają się na 
agresję i inne nieobliczalne zacho-

wania. I dumna jestem, że są tacy 
ludzie. Chociaż w rozmowie nie 
zostało to powiedziane wprost, do-

myśliłam się, że to mieszkańcy wsi, 
w której mieszkam, zakończyli rajd 
pijaka i wezwali policję. 

Dla tych, którzy jednak boją się 
szarżować na nietrzeźwego poten-

cjalnego zabójcę, taka podpowiedź: 
wystarczy zadzwonić na 112. Na-

wet jeśli będzie to fałszywy alarm, 
lepiej zawiadomić stróżów prawa 
niepotrzebnie niż nie zawiadomić 
potrzebnie. 

majba@ol.com.pl
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